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,' PRENUMERATA 

Kurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym. 

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs 4 kop. 66, 
kwartalnie rs 2 kop. 25, miesię* 
cznie kop. 75, i 

Za odnoszenie do domu dopłaca 
s pokona n kop. 5, 

prowincji i w Cesar- 

twie: rocznie rs, 12, półrocznie 
ra, 6, kwartalnie ra 3, miesię" 
cznie rs, 1, 

Za granicą miesięcznie 

1 kop, 50. 


rs. p. 

Num>r ed bez doda- 
e be R dodatek poranny 
op. 


Czwartek. 


KURIER WARSZAWSKI 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodza 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki porann 


ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI. 


głoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ktrjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej rano do 8-6 


unia 7 (19) stycznia 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop każdy ną- 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wierszl5 kop 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 Po 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop, 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Rurjera przyj, 
muje także Biuro Rajchmaną í 
Frendlera, ulica Senatorska, 
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cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha | b 


(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa. 

— Jutro, o godzinie 94 zrana, w kościele św. Trójcy 
(po-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa- 
na Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa ku uczczeniu 
męki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda- 
wany będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało- 
wania. 

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana jutro, o godz, 8-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa, 


-- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Najjaskrawszym dotąd wyrazem zdziczenia oby- 
zajów politycznych we Francji, a nawet zamarcią 
wego patrjotyzmu w wielkim stylu, który ogrzewał 
wojem ciepłem najchlubniejsze karty dziejowe tego 


sielkiego narodu, jest usiłowanie ściągnięcia prezy- | 
lenta oce siginn Carnota, do topieli panam- 
i 


l 

| 
skiej. Francja republikańska ma prawo ubolewać | 
sad tem, że najwybitniejsi jej mężowie stanu, jak 
freycinet, Floquet, Rouvier, obryzgali się owem 
słotem panamskiem, wchodząc bądźto w konszachty 
rzezimieszkami, jak Reinach, Arton, Hertz i tutti | 
uanti, bądźto czerpiąc na cele rządowe z funduszów, ' 
aa których krew i łza skrzywdzonego, obdartego 
połeczeństwa zawisły. 
-= Ale upadek polityczny tych ludzi stanowi bądźeo- 
m sprawę ow Francji, Św której dziesiątki lat 
sokuty i troskliwszego wychowania dorastająeej 
ałodzieży ja obmyją. eg dekapitulaeja zac 
złowy państwa jest już wypadkiem hatury między- 
aarodowej, jest egzekucją coram populo człowieka, 
śtóry musi być chyba kwiatem narodu, skoro go 


WYJĄTKOWE MEDJUM. 


(Dalszy ciąg.) 

Z tego powodu nie potrącimy nawet o mnóstwo 
faktów zdumiewających, jakie obserwowaliśmy 
w ciemnościach, a zatrzymamy się tylko ną takich, 
atóre nie mogą podlegać żadnej wątpliwości, już to 
dzięki zupełnie ścisłej kontroli, już jako wskutek ab- 
olutnego niepodobieństwa, aby były wykonane przez 
samo medjum. | 
_ a) Przenoszenie się przedmiotów, gdy ręce me- 
djum przywiązane były do rąk sąsiadów. 

Aby być zupełnie pewnymi, że nie jesteśmy ofiara- 
mi złudzenia, związaliśmy ręce medjum z rękami są- 
siadów szunrkiem bardzo mocnym w ten sposób, aby 
wszelkie poruszenia tych czterech rąk wzajemnie się 
i nieustannie kontrolowały, 

Długość sznurka pomiędzy rękami medjum była 
30 cntm. a pomiędzy każdą ręką Kusapji a ręką sąsiada 
10 entm.; przestrzeń zaś tę pozostawiliśmy dla tego, | 
aby ci panowie mogli niezależnie od tego trzymać 
2 łatwością ręce medjum podcząs poruszeń konwul- 
Byjnych, jakie nami wstrząsały. 

 Związanie to odbywało się w ten sposób: każda 
ręka Eusapji okręcała Się szuurkiem dokoła pulsu | 
trzy razy bardzo mocno, &4 do sprawienia jej bólu; 
poczem wiązał się podwójny, prosty supeł. Robiło 
się to w. tym celu, aby na wy adek, gdyby ręka ja- 
kimá sztucznym sposobem zdołała się wysunąć ze | 
sznurka, owe trzy kręgi rozwinęły się także i ręka | 
w żaden sposób nie mogła ich już sama dokoła | 
siebie obwinąć, SRN | 

Za krzesłem medjum z tyłu stawialiśmy na krześle | 
dzwonek, tworzyliśmy łańcuch, trzymając jak zwy- | 
kle ręce i nogi medjum pod najsurowszą Kontrolą. | 
Gdy w pokoju zaległa ciemność, wyraziliśmy życze- | 
mie, aby dzwonek natychmiast się ozwał, poczem 
awolnimy medjum. Jakoż natychmiast usłyszeliśmy, | 


; Finezi, uczuł dotknięcie przesuwających.się 


dzą przeważnie monarchiści, 
w blizkiej oddali fata morgana restauracji, tudzież 
bulanżyści, którzy pragną obalenia wszechwładnego 


| parlamentaryzmu i plebiseytowych wyborów głowy 


państwa, odpowiedzialnej tylko przed narodem. Ale 
i pierwsi i drudzy, zanim sformułowali sobie monar- 
chiezne lub plebiscytowe wyznanie wiary, byli prze- 
cież francazami, którym honor Francji bez względu 
na czasową formę rządu powinien leżyć na sercu, ja- 
ko klejnot tradycji tysiycletniej. Prawda, że kam- 
panję prowadzą po części spekulanci giełdowi, pra- 
cujący na zniżkę renty, aby obłowić się nowemi mi- 
ljonami, ale zanim ci ludzie poznali giełdę i kręte 

rogi łatwych zysków, byli także dziećmi Francji, 
a można być przecież zacnym człowiekiem i dobrym 
obywatelem kraju, będąc bankierem i giełdzistą. 


Że we Francji poczucie tej prawdy się zatarło, to - 


także jej tylko wina. 


Najgorszem w, całem nieszczęściu jest wszakże to, |. 
że kampanję przeciw Carnotowi prowadzą nietylko ; 


już ci, którzy należą do londyńskiego syndykatu 


zniżkowego i wysłali p. Andrieux do Paryża, aby na- | 
robił galimatjasu; po za takiemi dziennikami, jak ` 
Lanterne, Cocarde i t. p. stoją dzisiaj wczorajsi mini- : 
| strowie, towarzysze pracy Carnota, którzy pragną 


w nim znaleźć obecnie towarzysza niedoli i hańby. 


Jeżeli informacje nie mylą, inspiratorami zatru- ' 


ya jadem artykułów prasy bulwarowej są w tej 


wili przeważnie PR: Floqitet, Rouvier i Freycinet, | 


którzy w pełnej świadomości nieskazitelnej enoty 
obywatelskiej Carnota oskarżają go przed narodem 
o to, że był za miękkim, za delikatnym, za bacznym 


na międzynarodową cześć Francji wówczas, gdy na- ` 


mać się na poziomie cnoty publicznej. 

Argumentacja tych ludzi jest tak wątła, że przeke- 
nać może tylko żywioły, wytrącone namiętno'ci 
z równowagi umysłowej. W czasach trzeźwych iż 

; np. dowód, ze p. Carnot wr. 1882-im r. w jakimś 
, liście pochwalił Hertza, który z niepospolitą zręczno- 
ścią krzątał się około wynalazków elektrotechnicz- 
nych i miał wszelkie pozory człowieka, pracującego 
z pożytkiem dla społeczeństwa i nauki, nie prz” 
żadnej wartości; dzisiaj urasta on w zarzut, z któ- 
rego się nieomal usprawiedliwiać potrzeba. Tyle jest 
wart argument, zarzucający Carnotowi, że w r. 1886, 
jako minister finansów, kontrasygnował projekt Bai- 
hauta emisji losów panamskich, chociaż rok przedtem 
był mu przeciwny. Že p. Carnot, będąc człowiekiem 
„dobrej wiary, dał się przekonać ludziom, których 
o dobrą wiarę posądzał, cóż dziwnego? Dzisiaj, ci sa- 
mi ludzie, którzy „nawrócili go” wówczas wykrętną 
djalektyką, miotają na niego oszczerstwem za to, że 
tej djalektyce uległ. Difficile est satyram non scri- 
ere! 


Położenie w Serbji rozprzęga się coraz gorzej. Ra- 
, dykaliści organizują widocznie powszechny zbrojny 
opór. Pierwsze ślady jego objawiły: się w Pe kz 
tygodniu wybuchami w Czaczaku i Semendrji, dal- 
sze zapowiadają się w Jagodynie i Kragujewaczu. 
| W Czaczaku, oprócz zabitego czarnogórca, ranić mia- 
| no około trzydziestu osób, w Semendrji dwie kom- 
panje wojska pod komendą majora Szymonowicza 
| formalnie oblegać musiały ratusz miejski, w którym 
zabarykadowali się radykaliści. Dopiero po zarę- 
| ezeniu przez majora słowem, że włos im z głowy nie 
, spadnie, opuścili ratusz, wołając: „Niech żyje król! 
| Niech żyje arja!” 
Zmaleziono pozostałe po nich wielkie zapasy ni 
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papieru. 

Aby się przekonać, że mamy w istocie do czynie- 
nia z jakąś ręką, przytwierdzaliśmy do stołu u dru- 
giego rogu, a więc w znacznej od medjum odległości, 
arkusz papieru zakopconego sadzami, wyrażając ży- 
czenie, aby tajemnicza ręka pozostawiła na nim swój 
ślad, aby przytem ręką medjum została czysta, a sa- 
dze przeniosły się na rękę jednego z nas. 

Panowie Schiaparelli i du Prel-trzymali ręce me- 
djum. Utworzyliśmy łańcuch; skoro tylko zaległa 
ciemność, usłyszeliśmy, że jakaś ręka uderza lekko 


| w stółi wnet potem p. da Prel oświadczył, że na 


ców. 

Odkręcono światło i znaleźliśmy na arkuszu. kilka 
odciśnięć palca, a wierzch ręki pana du Prel pokry- 
ty sadzami, których najmniejszego śladu nie było na 
rękach medjum, poddanych natychmiastowej obser- 
wacji. Doświadczenie to. powtarzaliśmy trzy razy, 


swej lewej ręce, którą trzymał na prawej pengane 


, aby otrzymać odcisk. zupełny, jakoż na drugim arku- 


szu było pięć palców, a na trzecim odbicie całej pra- 
wie lewej ręki. Jednocześnie wierzch ręki pana du 
Prel był zupełnie zaczerniony, a ręce medjum zupeł- 
nie czyste. *) 


„BLTW SZA 

*) Sprawozdanie z powyższych doświadczeń obudziło sza- 
loną ciekawość w całym Medjolanie. Dość powiedzieć, że 
osobna odbitka z dzienn.ka /falia del Popolo di Milano, który 
je pierwszy wydrukował, zrobiona w liczbie 1,500 egzempla- 


| rzy, rozeszła się w "iągu jednego dnia. Co się tyczy zadzi- 


wiającego rzeczy wiście zjawiska owego odciśnięcia się ta- 
jemniczej ręki. pozwalamy Sobie od siebie zrobić uwagę, 
dlaczęgo . pan Schiaparelli nie wspomina zgoła o bardzo prze- 
cie ważnym w tym razie szczególe, czy owa lewa ręka 
kształtem i rozmiarami przypominała rękę Eusapji, czy też 
różniła się od niej w sposób nie mogący już rzeczywiście 


że krzesło porusza się zlekka do stołu i zdaje sie nad | cienia wątvliwości pozostawiać? (Przyp. aut.) 


| ©) Ukazywanie się rąk na tle lekko oświetlonem 
W tym celu kładliśmy na stole papier nasycony 
| substancją fosforyzującą i kilka podobpych arkuszy 
na krzesłach w różnych punktach pokoju. W ten spo- 
sób widzieliśmy wybornie czarna sylwetkę ręki, któ- 
ra się kładła na stole i cień tejże samej ręki, przesu- 
wający się po świetlnych arkuszach tektury dokoła 
nas. 
Na posiedzeniu -d. 21-go października jeden z nas 
| widział kilkakrotnie nie jedną, lecz dwie ręce jedno: 
| cześnie na tle okna, przysłoniętego roletą i ztąd 
oświetlonego słabo, dzięki nie zupełnie ciemnej nocy. 
Ręce te poruszały się szybko nie do tyla jednak, aby 
nie można było zaobserwować ich dokładnie. Były 
zupełnie nie przezroczyste i czarne. Niepodobna by- 
ło zauważyć przedłużenia ich, gdyźżggylko mała część 
ramienia poniżej pulsu ukazywała z po za ramy 
okna. 

To ukazywanie się jednoczesne dwóch rąk jest 
wysoce znaczące, gdyż usuwa bezwarunkowo przypu- 
szczenie, aby mogło się dziać ze współudziałem me- 
djum, które w żaden sposób nie było w stanie uwol- 
nić więcej nad jedną rękę z pod kontroli sąsiadów. 
Do tego samego wniosku doprowadza odgłos dwóch 
rąk, uderzających jedna o drugą, a który niejedno- 
krotnie słyszeliśmy w powietrzu pedczas doświąd- 
czeń. 

d) Podnoszenie medjum na stół, 

Do faktów najbardziej znaczących zaliczamy te 
podniesienia, które zaszło dwa razy na posiedzeniu 
d. 18-go września, a wskutek którego Eusapja wśród 
głośnych z jej strony jęków wraz z krzesłem została 
podniesiona i posadzona na stole, zawsze w tej sa- 
mej pozycji i zawsze z towarzyszącemi jej rękami 
dwóch sąsiadów. 

Na tem posiedzeniuj Eusapja, której ręce trzymali 
panowie Richet i Lombroso, zaczęła skarżyć się ną 
jakieś ręce, ściskające ją pod pachami, poczem w za- 
chwyceniu (in trance) głosem stłumionym, właści- 
wym jej w takim stanie, rzekła: „Teraz przenoszę mo- 
je medjum na stół”. (Ora io porto il mio medio sul 
tavolo.) Po kilku sekundach krzesło z siedzącem na 
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tylko amunicji, ale nawet żywności, co dowodzi, że 
przygotowywali się na długą i uporczywą, iście re- 
wolucyjną rozprawę z organami zbrojnemi rządu. 
W tych warunkach łatwo sobie wyobrazić, w jak 
burzliwy sposób rozwinie się agitacja wyborcza do 
skupczyny. Br, Z 


n e. i aai a 


Adamkiewicz o raku. 


Od półtora roku świat naukowy pilnie śledzi po- 
stępy w pracach prof. Adamkiewicza nad istotą i 
leczeniem raka. Pierwsze doniesienia profesora za- 
jęły świat cały, a jeśli z mniejszą wiarą witano za- 
pewnienia Adamkiewicza, niż dawniejsze jego prace, 
złożyło się na to wiele okoliczności, przedewszyst- 
kiem zaś świeża podówczas. historja tuberkuliny, 
która, szybko wznieciwszy nadzieje, jeszeze szybciej 
zeszła z toru zastosowań praktycznych; prócz tuber- 
kuliny zaszkodziła teorji prof. Adamkiewicza taje- 
mniczość, jaką środek swój otoczył. 

Późniejsze doniesienia Adamkiewicza napotkały 
jeszcze większą obojętność, a zdania osób, blizko 
obserwujących postępy w leczeniu raka jego metodą, 
były tak podzielone i przeważnie nieprzychylne, iż 
prasa lekarska zaledwie zaznaczałą dalszy rozwój 
prac nad nową metodą. 

Wierni zasadzie informowania publiczności '0 po- 

pach w każdej gałęzi wiedzy ludzkiej, kilkakro- 
tnie już zaznaczyliśmy te postępy w miarę okazy- 
wania się coraz nowych doniesień prof. Adamkiewi- 
cza; z tego też względu poświęcamy słów parę naj- 
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berkuliny u suchotników i na mocy tych faktów do- | dymnego, dodatek do patentów i świadectw handlo- 


wych i 50%, dodatku do świadectw na produkcję 
i sprzedaż trunków. Warszawa nie posiada poda- 
tków spożywczych, t, z. octrois, pobieranych przy 


szedł do wniosku, iż najlepszym środkiem usunię 
cia raka jest zabicie komórek rakowych, owych pa- 
sorzytów, produktem ich życia—kankroiną. 
Dalsze poszukiwania dotyczyły istoty tego pro- | wjezdzie do miasta. 
duktu, który okazał się nader trującym, szczególniej | Przeciwko podatkom spożywczym wystąpiła w prze: 
skoro go wprowadzono do mózgu. Poszukiwania do- | szłym wieku szkoła ekonomistów francuskich (fizjo: 
prowadziły autora do wniosku, iż pod względem | kratów), a na ich czele Turgot. Byli oni szczególnie 
własności swych jest on bardzo Dlizki, jeśli nie iden- | przeciwni t. z. octrois. Uprzedzenie przeciwko poda: 
tyczny ze znanem w chemji fizjologicznej ciałem — | tkom spożywczym odziedziczyła następnie szkoło 
neuryną. Stosowanie tej ostatniej dało wyniki do- | ekonomiczna wolności handlu Ad. Śmitlia i ten kie- 
datnie. , | N runek nieprzyjazny trwał aż do ostatnich prawie 
Zwracając się do prac przy łóżku chorego, prof. | czasów. Następstwem tego zapatrywania było zaie. 
A. przytacza całe szeregi historyj chorób, które we- | sienie podatków spożywezych (octrois) w 1860-ym r. 
dług niego stwierdzają skuteczność stoso wanego | w Belgji, w 1865-ym r. w Holandji, od d. 13-g0 wrze» 
przez niego środka. ; y śnia 1866-go r. opłat propinacyjnych i konsumeyj. 
Jaką drogą neuryna ewent, konkroina działa na ra- | nych w miastach Królestwa Polskiego i zniesienie 
ka, tradno na tem miejscu stregzczać, to Poi nad- | podatku od mlewa i rzezi w Prusach prawem z d 
mienić należy, iż wedłag doświadczeń Adamkiewicza | 25-go maja 1873-go r. Jednak obecnie zmieniło się 
działa ona tylko na tkanki, dotknięte rakiem, nie | nieprzyjazne usposobienie przeciwko podatkom spo- 
działa natomiast na zdrowe tkanki, a, wywołując | żywczym wobec konieczności dostarczenia nowych 
odczyn miejscowy i zniszczenie owych pasorzytów— | źródeł dochodu dla zadosyćuczynienia ciągle wzra- 
sarcolyt'ów, jak: je autor nazywa, pobudza zdrowe o- | stającym potrzebom miast wielkich. 
taczające tkanki do zabliźnienia pozostałej po raku Stroną ujemną podatków spożywczych jest nie- 
szozerby. Uzi», uwzględnianie zdolności podatkowej opłacającego, 
Oto szkielet pracy prof. Adamkiewicza. . | przez co klasy uboższe są silniej opodatkowane niż 
„O doniosłości jej istotnej sąd nie do nas należy; | zamożne. Ale ich stronę dodatnią stanowia: łatwość 
niewątpliwie obudzi ona w sferach lekarskich zain- | oznaczania wysokości op aty, wielka wydajność tych 
teresowanie i wywoła cały szereg prac, mających na | podatków i mało dający się uczuwać ciężar podatko- 
celn sprawdzenie śmiałej hipotezy prof. Adamkiewi- wy. Podatki spożywcze są obecnie głównem źródłem 
dechodu miast Francji, Włoch i Austrji; tak np. Pa- 


cza. Az tej dyskusji, jaka się niewątpliwie rozwi- | 
nie, może błyśnie światełko prawdy, które rozjaśni ryż w 1889-ym r. (roku wystawy powszechnej) otrzy- 


nowszej jego pracy, która opuściła w Wiedniu prasę 
drukarską, tem skwapliwiej, iż nareszcie został u- 
chylony rąbęk tajemniczej zasłony, jaką swoją me- 
todę okrył jej twórca. ` 

Praca ta p. n. „Untersuchungen über der Krebs und 
Princip seiner Behandlung, experimentell und kli- 


wolną, na długie beznadziejne cierpienia... 


—_ 


Finanse m, Warszawy. 


nisch von Prof. Dr, Albert Adamkiewicz, Wien. W. 1883—1893 
Braumiller 1893” ozdobiona jest wieloma kolorowa- t r.) 
nemi tablicami, objaśniającemi nader ponętną treść, IL 


zawartą na 134 +- XII stronicach. 

Treścią tej pracy jest obok wyjaśnienia istoty ra- 
ka wskazanie racjonalnej drogi w leczeniu tego tępi- 
ciela ludzkości. 

Na mocy swych badań nad istotą choroby prof. A. 
dochodzi do wniosku, iż rak jest zbiorowiskiem pe- 
wnego rodzaju pasorzytów—komórek rakowych, któ- 
re dotąd niesłusznie, jego zdaniem, miano za komór- 
ki o typie nabłonkowym. Są to według niego paso- 
rzyty, należące do klasy pierwotniaków, wydzielają- | 
ce z siebie produkt trujący—kankroinę. 

Doszedłszy do tego wniosku, autor wziął pod uwa- 
gę wyniki szczepienia ospy ochronnej, szczepienia 
wścieklizny i karbunkułu, wreszcie stosowanie tu- 


Wielkie miasta różnią się pomiędzy sobą poa 
względem źródeł, zkąd czerpią swoje dochody. Mia- 
sta Wielkiej Brytanji mają podatki specjalne, zupeł: 
nie niezależne od podatków państwowych, miasta 
Francji czerpią swój dochód głównie z dodatków do 
podatków państwowych, nakoniec miasta Niemiec 
i Austrji mają system mieszany: istnieją tam, obok 
podatków specjalnych, dodatki do podatków pań- 
stwowych. Do tej trzeciej kategorji zaliczyć także 
należy Warszawę, która, obok podatków specjal- 
nych, szacunkowego, pobieranego od dochodu ogólne: 
go z nieruchomości, ikilku innych, posiada także do- 
| datki do podatków państwowych, jak 330/, od po- 


niem medjum zostało nie rzucone, lecz podniesione 
ostrożnie i ustawione na stole, a panowie Lombroso 
i Richet zaręczają, że w niczem osobistym współ- 
udziałem faktowi temu nie dopomogli. Po przemowie 
w tymże samym stanie zachwytu medjum oznajmiło, 
że zostanie zniesione na ziemię; wówczas prof, Lom- 
broso ustąpił miejsca panu Finzi i Eusapja znalazła 
się znów na poprzedniem miejscu, gdy tymczasem 
panowie Finzi i Richet towarzyszyli wszelkim poru- 
szeniom jej ciała, nieustaunie zapytując się wzajem 
o położenie rąk. 

Oprócz tego podczas osuwania się krzesła z Eusa- 
pią w dół obaj czuli, jak jakaś ręka kilkakrotnie do- i | i 
tykala ich zlekka po głowie. Na posiedzeniu dnia | knione, gdy się coś dzieje w ciemności. 
3-go października to samo dośwadczenie powtórzyło | Ciemność zaś ta, wyjąwszy w kilka wyżej już 
się w analogicznych warunkach; po obu stronach | wspomnianych wypadkach, była zawsze tak głębo- 
medjum znajdowąli się panowie du Prel i Finzi. | ka, że nikt z nas nie mógł rozróżnić w najogólniej- 

e) Dotknięcmt. Niektóre z nich zasługują na bliż. szych nawet konturach kształtów osób, siedzących 
szą wzmiankę ze względu na pewne okoliczności, | dokóła stołu. 
peb niejako rzucić światło na ich domniemane 
poc 


nej ciemności, tak szybko i tak delikatnie, że p. Schia- 
parelli poznawał, że ich niema dopiero przez ich brak, 
to jest, gdy nie czuł już ucisku, jaki dotyk okularów 
sprawia na nosie i za uszami, 

Te same uwagi stosują się i do wielu innych do- 
tknięć, wykonywanych z nadzwyczajną delikatno- 
ścią, jak naprzykład, gdy który z obecnych czuł, że 
ma gładzą włosy lub brodę. | 

We wszystkich tych przeróżnych czynnościach, 

' wykonywanych przez owe tajemnicze ręce, nigdy nie 
trafiła się żadna pomyłka, ani szturchnięcie nieuni- 


l l } | Można tu także nadmienić, iż przedmioty dosyć 
odzenie, przedewszystkiem zaś należy wziąć . ciężkie i wielkie, jak krzesła i naczynia, pełne ziemi, 
pod uwagę te dotknięcia, które odczuwały osoby sie- ustawiane były na stolć; nigdy Świ 
dzące w takiej odległości, w której ręce medjum ża- trącił o którą z tylu rąk, leżących na stole, co było 
dną miarą dosięgnąć ich nie mogły. | tem trudniejsze ze względu na krzesła, zajmujące ob- 

Itak, na posiedzeniu d. 8-go października p. Gerno- | 
sa, który znajdował się w odległości trzech miejse od 
medjum (około 1 metra 20 centm., Eusapja siedziała 
przy krótszym końcu stołu, a p. Gernosa na kancie | 
przeciwległego końca), podniósłszy rękę z oświad- | 
czeniem, że chce być dotkniętym, uczuł kilkakrotnie, | 
jak jakaś ręka ajmowała jego rękę, chcąc ją spuścić 
na dół, a gdy stawiał opór, uderzony został trąbką, 
której dźwięki na krótko przedtem odzywały się 
w powietrzu. 

Następnie zastanowić się nam wypada nad takie- j 
mi dotknięciami, które dokonywały czynności skom- 
plikowanych i zgoła niemożliwych do uskutecznienia | sprawiała zupełnie takie same wrażenie, jak u czło- 
po ciemku z taką dokładnością, jak to się zdarzało. wieka żywego; włosy były najeżone i o wiele gęstsze, 

Dwa razy (d. 16121-go października) tajemnicza ta , niż włosy medjum, broda za to wydawała się nader 
ręka zdejmowała panu Schiaparelli okulary i kładła | miękką, jedwabistą. (Zjawisko to nastąpiło d. 1, 5 
je przed inną osobą na stole, Okulary te utrzymują |i6go października.) | 
się za uszami za pomocą dwóch elastycznych spirali | g) Dźwieki trąbki. 


przykład zostało wywrócone i długością:swoją poło- 

żone na stole, nie potrąciwszy. nikogo, choć zajęło 
w ten sposób całą prawie długość stołu. 

f) Dotknięcia twarzy ludzkiej. 

' Jeden z nas, wyrąziwszy życzenie, żeby został po- 
 całowany, uczuł przed swemi ustami krótki odgłos 
| pocałunku, któremu jednak dotknięcie warg nie to- 
| warzyszyło. Zdarzyło się to dwa razy (d, 21-go wrze- 


śnią i 1-go października). Trzykrotnie znowuź w TO- 
żnych chwilach zdarzyło się jednemu z obecnych do- 
tknąć twarzy ludzkiej, mającej włosy i brodę; opa 


/ 


oblicza tym, którzy dotąd skazani są na śmierć po“ | 


i zdjęcie ich wymaga pewnej uwagi nawet w pełnem_ p 
świetle. Tymczasem zdejmowane one były w zupeł- i 


en z nich nie po- | 


szerem swoim znaczną część stołu. Jedno krzesło na- | 


| mał z octrois 150'18 miljonów franków, w następnym 
' 1890-ym r. 140*7 milj, fr. ; M 

Przy podatkach spożywczych niezbędny jest wa- 
runek, żeby uwolnionood podatków Eee potrze- 
by życia, żeby przedmioty zbytku były silniej opo- 
datkowane niż przedmioty użycia powszechnego i 
żeby klasy najuboższe ludności, wzamian za silniej- 
sze obarczenie podatkami spożywczemi, otrzymały 
kompensaty w postaci uwolnień lub ułatwień od po- 
datków bezpośrednich. 

Wobec Berlina, posiadającego trzy rodzaje poda- 

| tków bezpośrednich: dochodowy, od domów i mie- 
szkań i trzy podatki o: od psów, od słodu 
dla wywaru piwa i od handlujących przyjezdnych, 

| przedstawia Warszawa bardzo wielką rozmaitość 
podatków: osiem rodzajów bezpośrednich i 17 po- 
średnich. 

Dla otrzymania ogólnego obrazu dochodów m. War- 
szawy włączyliśmy je do 10-iu kategoryj, przyjętych 
przez wydawnictwo międzynarodowe 0 finansach 
wielkich miast; żeby uniknąć zbytniej ilości cyfr, 

| podajemy je tylko dla lat krańcowych 1883-go i 
1891-go i podług projektu budżetu na 1893-ei r. 


Na posiedzeniu d. 6-go października umieściliśmy 
ph dać za plecami medjum i za firanką, i wkrótce 
| usłyszeliśmy -za naszemi głowami różne nuty, a ci, 
którzy znajdowali się w sąsiedztwie medjum, byli 
w możności upewnienia się, że dźwięki te nie wycho- 
dziły z tej strony. Trąbka następnie znalazła się na 
stole, w znacznej od medjum odległości. 

h) Doświadczenia Zóllnera nad przenikaniem cia- 
ła stałego przez drugie ciało stałe. 

Znane są doświadczenia astronoma Zóllnera, któ- 
remi ten usiłował dowieść istotnej egzystencji czwar- 
tego wymiaru, co według niego miało służyć za pod: 
stawę teorji, wyjaśniającej w sposób prawdopodobny 
większość zjawisk medjumicznych, 

Aczkolwiek WE ME, doskonale, iż według 
powszechnego mniemania, Zöllner stał się ofiarą na~ 
| der zręcznej mistyfikacji, uznaliśmy jednak za bar- 
dzo ważne spróbować niektórych z jego doświadczeń 
| przy pomocy Eusapji. Gdyby tylko jedno z nich było 
| się powiodło przy zachowaniu wszelkich ostrożności, 
| byłoby z lichwą opłaciło wszelkie trudy i dało nieza‘ 
| przęczalny dowód rzeczywistości zjawisk medjumiez. 


| nych najzaciętszemu z niedowiarków. Spróbowali- 
śmy trzech następujących doświadezeń Zóllnera: 

1. Zaczepienie się dwóch ogniw stałych (z drze. 
wa i tektury) od początku niepołączonych. 

2. Utworzenie się prostego węzła na sznurku bea 
końców. 

3. Przeniknięcie przedmiotu stałego z zewnątrz 
w pęd koni | do której klucz znajdował 
się w rękach zaufanych. i 
| „Żadne z nich się nie powiodło. Nie udało nam się 
| również otrzymać odlewu tajemniczej ręki w rozpu: 
| szezonym wosku. „ARE a 

„ Jeden tylko fakt, który, jeżeli autentyczny, grozy 
się uważać jako należący do rzędu zóllnerowskić 
doświadczeń, zdarzył się ua posiedzeniu d. 21-ge 
| września, ale na nieszczęście nie wiedzieliśmy, że 
| zjawisko to wymaga ściślejszej jeszcze, jeżeli to mo- 
| źliwe, niż zazwyczaj kontroli. | 


| 
(D. c. n.) 


Hajota 
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Widzimy z powyższego, że znaczenie stosunkowe 
różnych rodzajów dochodu zaciemniają pożyczki, 
których nie było zupełnie w 1883-im r., w 1891-:ym 
r. stanowiły 15%, sumy «gólnej i w 1893-im r. mają 
dosięgnać.22"/, dochodu ogółnego. 

Podatki bezpośrednie “i pośrednie stanowiły w r. 
1883 im 65%, ogólnego dochodu, w 1891-ym r. -56°/, 
iw 1893-im r. paja wynósić'479/,. W Berlinie 1888/89 
rs. podatki dały 267%, ogólnego dochodu. 

Podaików bezpośrednich liczy: Warszawa osiem, 
a mianowicie: 
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w ciągu okresu 10-letniego podatki bezpośrednie 
powiększyły się o 43/,. Największego powiększenia 
doznały opłaty od przemysłu przewozowego; wynosi 
to powiększenie 28140, czyli dochód prawie się po- 
troit wskutek zmiany sposobu pobierania  opła- 
ty. Od 1889-go r. podatek ten wynosi po 10 rs. od 
konia w dorożce lub omnibusie i po 5 ra. od konia 


| 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 19 stycznia 1893 mę 


przy wozie zwyczajnym, zamiast dawniejszej opłaty 
od dorożek i omnibusów i szarwarka w naturze. 
(D. n.) Witold Załęski, 


Skóra hrabiny. | 


Korespondent nasz paryski w rannym numerze dzisiej- 
szym Kurjera podaje wiadomość o ekscentrycznym, co się 
zowie, zapisie, uczynionym przez jedną z wielbicielek ąstro- 
noma na rzecz Kamila Flammariona. Zapis ani mniej, 
ani więcej, obejmował tylko własną skórę wielbicielki, 
skórę z białych ramion zmarłej na suchoty hrabiny. 

Dzieje autentycznego zapisu tego opowiada Temps, jak 
następuje: 

Pewna młoda hrabina, która bawiła się nauką i ze 
szczególnem upodobaniem wczytywała się w dzieła Flam- 
mariona, zaprosiła go zeszłego lata na dłuższy pobyt do 
majątku męża, rezydencji, położonej w górach Jura. 

Uczony zaproszenie przyjął i długie spędzał godziny 
na rozmowie z młodą, znacznie od męża swojego młodszą 
gospodynią, osobą wielce nerwową, fantastyczną, wierzącą 
w mnogość zamieszkanych światów, a która z całą swobo- 
dą, wiedząc, iż dotknięta jest suchotami, rozprawiała 
0 psu a nieuniknionym zgonie swoim. 

nadszedł czas rozstania; hrabina, ' żegnając się z go- 
ściem, w przeddzień odjazdu jego rzekła do . aaa = 

— Niebawem prześlę panu przedmiot pewien, przed- 
miot, którego nie odrzucaj, ciężkoby mnie bowiem odmo- 
wa dotknęła. 

Flammarion dawno już o tajemniczej obietnicy zapo- 
mniał, gdy oto dnia pewnego wręczono mu pakiet z załą- 
czoną do niego kopertą o żałobnych obwódkach. 

Pakiet zawierał białą, wielką skórę, „która przy do- 
tknięciu wydawała z siebie rodzaj prądu elektrycznego”, 
List służył za objaśnienie przesyłki i brzmiał: 

Drogi mistrzu! 

Spełniam oto życzenie osoby nieżyjącej, która cię wy- 
jątkowo ceniła. Zobowiązałem się pod przysięgą, iż po 
śmierci jej doręczę mu skórę z pięknych jej ramion, tak 
podziwianych przez pana. Zmarła objawiła mi życzenie, 
abyś pan w skórę tę oprawić kazał pierwszy egzemplarz 
pierwszego po Śmierci jej wydanego dzieła. 

Przesyłam więc panu relikwję tę, wierny danej przy- 
siędze. Dr. V. 

— I cóż, pan zamierza uczynić z „pamiątką? —oto 
pierwsze pytanie, jakie zadał Flammarionowi pierwszy 
z reporterów, interviewujący. uczonego na wieść o ekscen- 

| trycznym zapisie. ; 

— Na razie— brzmiała odpowiedź—powziąłem zamiar 
nieprzyjęcia go. Zmieniłem go jednak, -bo i czemuż od- 

| rzucać "miałem pamiątkę, ofiarowaną mi z tak -dobrem 
| sercem, czemu nie wypełnić życzenia przyjaznej mi 080+ 
| by? Oddałem tedy skórę do wyprawy i przez trzy pełne 
| miesiące prz.gotowywano ją starannie, Otrzymałem 
| ją z powrotem, jak śnieg białą. W tym samym czasie 
| opuściła prasę książka moja „Terre et ciej”, kazałem te- 
| dy pierwszy jej egzemplarz oprawić tak, jak sobie tego 
życzyła zmarła. Oprawa wypadła świetnie, Brzegi książ- 
| ki są czerwone, obrzucone gwiazdami złotemi, jako wspo- 
mnienie nocy, gwiazdzistych, spędzanych na rozmowie 
w górach Jura, Na samej skórze z ramion hrabiny pole- 
ciłem wycisnąć złoty napis: „Pamiątka po zmarłej”. 
„ Wspominając: o szczególnem uczuciu, jakiego doznał 
przy pierwszem dotknięciu przesłanej ma skóry, uczony 
wyraził przekonanie, iż wywołał je rodzaj elektryczności 
ludzkiej, niezbadanej jeszcze w nauce. Do tego samego 
rodzaju objawów zaliczył opowiedziane mu zdarzenie pe- 
wnej młodej kobiety, która razu jednego nocą, leżąc 
w łóżku, dostrzegła snopy iskier, dobywających się z o- 
dzienia jej i okrycia. 

Sara Bernhardt opowiadać miała także Flammariono- 

wi, że z włosów jej często dobywają się prądy elektryczne, 
(=) 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


„= Donoszą nam z Petersburga, iż projekt zebra- 
nia w ciągu przyszłegą tygodnia w Królewcu narady 
przedstawicieli kolei związkowych, w celu dalszego 
porozumienia się co do zasad, według których opra- 
cowane być mają taryfy na przewóz lnu i konopi 
w komunikacjach: niemiecko-russkiej, francusko-bel- 
gijsko-niemiecko-russkiej i austrjacko-russkiej, upadł. 
Natomiast zbierze się w Petersburgu d. 27-go stycznia 
komisja, której zadaniem będzie opracowanie tablie 
udziałowych, oraz tablie, wskazujących, w jakieb 
mianowicie kierunkach należy w danym okresie prze- 
wozić artykuły wymienione. 


= Warszawa posiłkuje się wyłącznie naftą kau- 

| kaską ze źródeł bakińskich, skierowaną dwiema dro- 
gami: na Batum, Qdesę i Kijów, lub też na Astra- 
chań, Carycyn i Griazi. Wybór któregokolwiek 
z tych kierunków zależy od zmiewianych często ta- 
ryf kolejowych, stanu morza (np. zamarznięcia, jak 
obecnie portu odeskiego), a -przedewszystkiem umie- 
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nych po Cesarstwie. Z pomiędzy kilkunastu firm, 
essploatujących przemysł naftowy, pierwsze miejsce 
zajmują: Towarzystwo braci Nobel, posiadające ol- 
brzymie składy w Carycynie, Domninie, wszystkich 
większych miastach gubernij centralnych i zacho- 
dnieb, do których nafty dostarczają własne Towa- 
rzystwa barki morskie o rezerwuarach na 200,009 
do 400,000 pudów, naftociągi i 2,000 specjalnych 
wagonów cystern; Towarzystwo udziałowe „Nafta”, 
nie posiadające swoich źródeł, o charakterze czysto 
komisowym, zasila swoje składy w Carycynie, stoli- 
cach i większych miastach naftą przewożona w 4,000 
cystern; Towarzystwo kaspijsko-czarnomorskie (wła- 
sność Rotszylda) dowozi z własnych i cudzych źró- 
deł naftę do licznych składów w Cesarstwie, wresz- 
cie wymienić należy spółki naftowe Szibajewów, Ta- 
giejewów i Lijanozowów, mających własne źródła i 
składy w Carycynie i Saratowie. Z powyższych to- 
warzystw tylko trzy pierwsze posiadają swoje skła- 
dy w Warszawie, mogące pomieścić w 24-ch rezer- 
wuarach żelaznych do 746,000 pudów nafty, a za- 
wierające średnio nie wiecej nad 420,000, z nich 
nafta sprzedaje się do innych miejscowości w Kró- 
lestwie i eksportuje za granicę. Warszawa otrzymu- 
je rocznie około 3,200,000 pudów nafty, z których 
zatrzymuje na swoje i najbliższej okoliey potrzeby 
1,700,000, wysyła do innych gubernij Królestwa 
780,000, resztę zaś 720,000 eksportuje za granicę, 
dź jako czystą naftę rafinowaną do Niemiec w ilo- 
ści 480,000, y jako surową naftę (zanieczyszczo- 
ną tutaj odpadkami naftowemi dla mniejszej opłaty 
celnej w Austrji) do Galicji w ilości 240,000 pud., 
nafta surowa rafinuje się następnie za granicą. W o- 
statnim miesiącu ruch naftowy był nadzwyczaj oży- 
wiony skutkiem wprowadzenia w wykonanie prawa 
z d, 13-go grudnia 1892-go r. o podwyższeniu akcy- 
zy z 40-tu na 60 ze od puda nafty, a to od d. 27-go 
grudnia r. z. W obawie przed większemi cenami 
sprzedaż nafty w początkach grudnia tak się po- 
większyła, że skłądy nie mogły nastarczyć zapotrze- 
bowaniom, tem więcej, że podobne ożywienie rynku 
dało się odczuć i w centralnych składach Cesarstwa, 
co podziałało na prawidłową dostawę do Warszawy; 
w tym czasie wydawano z tutejszych składów do 
350,000 pudów nafty nad zwykłą normę. W d. 27-ym 


gradnia r. z. znaleziono zaledwie 46,740 
ty przy spisie remanentów dla pobrania dodatkowe- 
go podatku; remanenty te jednak skutkiem licznych 


dostaw w ostatnich dwóch tygodniach powiększyły 
| 


się do 300,000 pudów. 


= Wskutek zawiadomienia Towarzystwa żeglugi 
parowej o uchyleniu się od odpowiedzialności za ter- 
minową dostawę towarów i ładunków, wysyłanych 
w komunikacji warszawsko-kaukasko-zakaspijskiej, 
a to z powodu zamarznięcia portu odeskiego, koleje 
od pewnego już czasu nie przyjmują do ekspedycji 
towarów w tej komunikacji, wskutek czego intere- 
sanci zanoszą liczne skargi do zarządów kolejowy'ch 
i departamentu kolejowego. Obecuie z polecenia wła- 
dzy zarząd kolei południowo-zachodnich wyjaśnił 
wszystkim kolejom depeszą okólnikową, że koleje 
nie mają zasady ani prawa odmawiać przyjmowa- 
nia do ekspedycji towarów, wysyłany'ch w komuni- 
kacji warszawsko-kaukasko-zakaspijskiej, w zawia- 
domieniu bowiem Towarzystwa żeglugi jest tylko 
zastrzeżenie się co do terminowej dostavYy ładunku, 
nie ma wszakże zesp zupełnego wstrzy. wania eks- 
pedycji w komanikacji zakaspijskiej. 

= W tych dniach zakomunikowane będz'ie tutej- 
szym kolejom rozporządzenie ministerjum 1Yomuni- 
kacyj dotyczące określenia ostatecznych ten *"minów 
używalności wagonów pasażerskich starego typa 
przedziałowych, bez wewnętrznej komunikacji Oraz 
wagonów towarowych, niezastosowanych do opr aco- 
wanego typu normalnego dla kolei russkich. Q.sta- 
tnia część rozporządzenia nie będzie dotyczyła ko'lei 
wiedeńskiej r fabryczno-łódzkiej, jako wązkotor 0* 
wych. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych wniesiono kilka pro- 
jektów zabezpieczenia rodzin lekarzy, felczerów, 
sióstr miłosierdzia i t. d,, zmarłych podczas pełnienia 
swych obowiązków przy osobach, dotkniętych epide- 
mja. Projektowane jest albo ubezpieczenie życiowe 
na koszt skarbu, albo ustanowienie wsparć jednora- 
zowych w sumie 5,000 rs. dla lekarzy, 1,500 rs. dla 
felczerów i 500 rs. dla niższego personelu szpital- 
nego. 

= Z rozporządzenia ministerjum komunikacyj ter- 
min bezpłatnego przechowywania w wagonach węgla 
kamiennego, przeznaczonego do wyładowania przez 
odbiorców, skrócony zostanie od d. 44-go b. mit. z go- 
dzin dwunastu do ośmiu, licząc od chwili postawie- 
nia wagonu ba miejsce wyładowania. 


= Wypła'a zaliczeń na towary, dokonywana na 
stacji Praga terespolska, przeniesiona będzie od d. 


| szczenia nafty w składach rezerwowych, rozrzuco- > 27-go b. m. na stację miejską kolei terespodskiej, 


nudów naf- 
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mieszczącą się przy ulicy Królewskiej pod n-rem 
6-ym. 

= W Gaz, polie. czytamy, co następuje: „JE, Je- 
nerał-Gubernator warszawski reskry ptem z d. 22-g0 
grudnia r. z., zgodnie z przedstawioną przez p. obeť- 
poliemajstra listą, raczył zezwolić na wydanie człon- 
kom straży ogniowej w Warszawie, którzy w ciągu 
r. 2. odznaczyli się przy pożarach, nagród pienię- 
żnych w ogólnej sumie trzech tysięcy rubli, wyzna- 
czonych w tym celu w budżecie m. Warszawy z4 
r. 1892-gi. Zniósłszy się jednocześnie z magistratem 
m. Warszawy o wyasygnowanie rzeczonych pienię: 
dzy za pokwitowaniem naczelnika warszawskiej 
straży ogniowej, p. oberpolicmajster poleca po otrzy- 
maniu pieniędzy z kasy miejskiej, stosownie do z4- 
twierdzonej listy, wypłacić brandmajstrom: Rupniew- 
skiemu rs. 200; Łundowi rs. 200, Smorońiskiemu rs. 
. 150, Bergowi, Rosińskiemu i sekretarzowi straży Rū- 
dniewowi po rs. 200; majstrom kominiarskim: Nowi- 
ekiemu rs. 50, Królikowskiemu ra. 60, Dychtowiezo- 
wi, Bączyńskiemu i Ferencowi po rs- 40; maszyni, 
stom: Hollerowi, Borkowskiemu i Romanowiezowi 
po rs. 20; szeregowcom: oddziału I-go rs. 401; II-go 
rs. 230 kop. 50; III-go rs. 296; IV-go rs. 344 kop. 50, 
wreszcie oddziału V:go rs. 288.” 


<= Radą miejska dobroczynności publicznej na 
ostatniem posiedzeniu zatwierdziła z zastrzeżeniem 
l asi osób trzecich zapis, uczyniony w testameńeie 
„p. Antoniego Prejssa a przeznaczający: 10%, 0d 
m dęta przewyższających rs, 500, jakieby padły 
na każdy z siedmiu biletów pożyczki premjowej, po- 
zostałych po zapisydawcy, na rzecz ubogich, sierot 
i kalek wyznania taymsko-katolickiego, zakwalifiko* 
wanych do wsparć przez radę miejską, i 5%, od tych- 
że wygranych dlą warszawskiego przytułku parali- 
tyków i nienleczalnie chorych. 


= Ks. Jan Leski, proboszcz tutejszej parafji Św: 
Aleksandra, kanonik honorowy kapituły katedral- 
nej, mianowany został prałatem tejże kapituły z por 
zostawieniem nadal na stanowisku delegata archi- 
djecezji warszawskiej przy kolegjum rzymsko-kato- 
lickiem w Petersburgu. 

= Inspektorem oddziału męzkiego ociemniałych 
instytutu głncheniemych i ociemniałych (na miejsce 

. Longina Lepperta) mianowany został p. Jan Sza+ 
welew, wychowanmiec szkoły duchownej czernichow 

= W Kaliszu zmarłś. p. Aleksander Kiedrzyń- 
ski, b. kasjer tamtejszej dyrekcji szczegółowej To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, liczący lat 86, 

= Z teatru. 

+ ye | w teatrze Wielkim „Carmen“, w Roz- 
mai div OM ejście w świat” a w Małym „Podróż 


na Wsehód*. 
* Jutro w teatrze Wielkim „Pan Twardowski“ 


orąz pierwszy występ panny Idy Fuller. 
* Peat PEAREN i daję jutro komedję Bałuckie- 
g0 pelini ; $ 


teatrze Małym jutro operetka Varney'a „Żoł- 

nierze Ludwiką XT go CAR) i 
* Panna Hellerówna da się słyszeć w ps sety 
dig- 


tygodniu jako Santuzza w „Rycerskośc 
"y WEG! udaje się do Łodzi, gdzie obecny będzie 
we wtorek maneio na przedstawieniu „Flirtu«. 

* Wczorajszego czora ma przedstawieniach 
spaj doszła się osób w teatrach: Wielkim 475, Roz- 

tości 655 i Małym 201, w salach redutowych 
na środowym wieczorze Towarzystwa muzycznego 
było osób 600. 

== „F'lirt” w Petersburgu. 

Korespondent nasz pisze pod d. 15-ym b. m.: 

Repertuar teatru polskiego, jaki na bieżący ty- 
dzień ułożono, obejmował, między innemi, odznaczo- 
ny na konkursie dramatycznym w Warszawie 

Flirt”, którego pojawienia się na scenie w Peters: 
buzgu wyglądano z niecierpliwością. 

Dowodem żywego zainteresowania się szerokich 
kół publiczności nowym utworem Bałuckiego było 
wypełnienie po brzegi w dzień Nowego roku sali 
Pawłowćj przy ulicy Troickiej, w której gości w tym 
roku tee.tr polski, oraz huczne oklaski, jakich licznie 
zebrani widzowie nie szezędzili wykonawcom ról 
Bi" $ Mielniekiego, któ 

zięż. wyśmienitej grze p. Mięlniekiego, któr 
był LE Flirtowskim, ch Glogera (Zabskij, 
Roland:a (Kochański) i Kamińskiego (Dzikiewicz) 
oraz udatnej grze panny Morskiej (Adela) i pani 
Puchniewskiej (Flora), piątkowe przedstawienie 
„Flirta” pozostawiło na widzach bardzo dodatnie 
wrażenie i dowiodło ponownie, że siły artystyczne 
trapy p. Kamińskiego są równomiernie dobrane i że 
reżyse rja daje nieustanne dowody pracy sumiennej, 

Woluee tych warunków wątpić nie można, że 
„Flirt” zgromadzi zawsze w sali Pawłowej liczny za- 
stęp sluchaczy, ile razy tylko afisz zapowie wymig- 
nioną komedję utalentowanego pisarza,” 


) nia gó do światła elektrycznego. 


KÓKIEK WARSZAWSKI. — Dnia 19 stycznia 1893 r. 


= Dla Balickiego. 


Nr. 19 


skiej, gdzie na wiosnę podjęta będzie budowa gma- 


Wspomiualiśmy niedawno, iż w ubiegłą niedzielę : chu o 4-ch piętrach i dwóch frontach. 


grono literatów podejmowało goszczącego w naszem 
mieście autora „Flirtu” ueztą kolężeńską. 
Na zebraniu tem Juljan Adolf Swięcieki wypowie- 
dział następujący wiersz okolicznościowy: 
A To jubilat?!,,  Spojrzcie ino!.. 

Jemu szaleć za dziewczyną,  - 

Ale nie w powagi skruszę 

Obchodzić jabileuszel:.. 

Młodością nad poziom wzlata, 

A chce rangi jubilata!... 

Ho, hol... mój panie Michale, 

Znamy cię tu doskonale!... 

Toż on teraz, jak w młodości, 

Woli romańs bez miłości, 

Niż niebiańskich tchnień zawiłość 

Samą bez romansu miłość!... 


A rad chwyta smaczne kąskil... 
O! nie gesi, ani gąski, 
Ale zawsze, bez ochyby, 
Łowi same grube ryby!, .. 
Toż on wściekle zaognioną 
Ma o Józię walkę z żoną... 
Ba! o Józię!,,.. Wolne żarty!. 
Każda ma dlań dom otwarty!... 
Tacy męże już dziś rzadcy, 
Qn bez 7 pana radzcy 
Coraz śmielej, coraz gładziej 

e Z białogłową sobie radzi. 


A choć gò dziś rozżalona 

Trzyma w karbach piękna Żona, 
To jednakże ten dovrodziej 
Wszystkich /łirtem za nos wodził.., 


Ciągłe figle żonie płata 

A chce rangi jubilata!,.: 

Nie! Bałacki, jąk świat światem, 
Nie jest jeszcze jubilatem!.„ 


Gdy ma zapał, talent boży, 

Niech nas ćwiczy, niech batoży, 

Niech oczyszcza nam z rdzy dusze, 

Choć przez trzy jabilęusze!.. 
LLL 


«= Zabawy. 3 

Wykaz wczorajszy zabaw tegorocznych uzupełnić 
wypada, 
to d. 23-go b. m. odbędzie się bal prywatny, „pa? 
nieńskim” nazwany, o którym jaż dawniej wspomi- 
naliśmy i który od ląt kilku cieszy się zasłużonem 
uznaniem. 

Raut znowu, naznaczony początkowo na d. 25-ty 
b. m., odłożono na d, 11-ty lutego. 

Dany będzie, jak zamierzono, w resursie kupiec- 


i Kost umy, kiermasz, orkiestrą Lewandowskiego 
it, d, wszystko się składa na powodzenie zabawy, 


== Wieczorek „familijny”?. 
Wczorajszy wieczorek środowy w lokalu Towarzy- 
aria wioślarskiego odznaczył się licznym udziałem 


Do urozmaicenia wieczora głównie przyczynili się 
skrzypek p. Szałowski, tortepianista p. Adamowski 
tudzież śpiewak p. Dudziński. 


= „Przewodnik po Warsza wie,” 
goa z tutejszych mieszkańców przystąpił doj y: 
ania „ penada po Warszawie” dla użytku ey: 
AMQÓW. 
s rzewodnik” ma się ukazać w językach, francus 
skim i niemieckim. 
= Nowy wynalazek. 
Usiłowania w kierunku ulepszenia oświetlenia na- 
ftowego i gazowego ciągle postępują. © 
Obecnie znowu jeden z chemików uzyskał patent, 
zabezpieczający od naśladownictwa TAi ek, po- 
legający na powiększeniu aT światła i upodobnie- 


4 


Substancja, służąca do tego celu, koncentruje się 
w bryłee kulistej, a stosuje się dó lamp naftowych. ` 
Cena jednej bryłki kosztuje rs. 25 i wystarcza na 
dwa latd. 
Zarząd warszawskiego zakładu gazowego porozu+ 
miewa się z wynalazcą, zamieszkałym w Peters: 
burgu, chcąc zastosować wynalazek do palników ga- 


zowych. 

= Dla zwierzyńca, i 

Zarząd fabryk żyrardowskieb zamówił w gubernji 
mińskiej pewną A okazów zwierząt drapieżnye 
dla zwierzyńca, urządzonego w tejże osadzie. 


Transport w tych dniach ma być przewieziony 


przez Warszawę. 


= Z budownictwa. 

W alei Ujazdowskiej znowu jeden z ogródków 
ulegnie źniszczeniu. À 

Tym razem padną pod toporem drzewa w ogrodzie, 


polożonym na rogu ulicy fnstytutowej i Ujazdow: | 


EP ZE Z R A E O 


== Bazar targowy. 

Na Szmułowiznie, dość licznie zaludnionej, niema 
dotąd targu artykułów spożywczych, więc przeku- 
pnie ustawiają stragany na chodnikach, czem tamu- 
Ją swobodńą komunikację. 

Po przyłączeniu Szmulowizny do Pragi, magistrat 
powziął zamiar zbudowania tam" bazaru targowego 
dla skonceńtrowania handlu artykułów spożywczych. 


= Z6 sportu. 

Ostatni nr. Jeśdzca i Myśliwego podaje pełną garść 
nowin sportowych. 

P. J. U. Niemeewicz zakontraktował dla swojej 
stajni w Skokach starego trenera, T. Lovela, który 
trenował słynnego konia J. hr. Tarnowskiego „Przed- 
świta, zwycięzcę na wielu torach austrjackich. 

„Główny zarząd: stadnin nabył dla stada w Jano- 
wie od ks. Wasilezykowa dwie cenne klacze: „Kar- 
tecz” i „Kartinka,” źrebne: jedna z „Tipheugem”, 
druga z „Braeonierem.* 

Do stada w Janowie przybyły doodchowania dwie 
klacze, nabyte przez J, hr, Ostrowskiego od Ludwi- 
ka br. Krasińskiego „Ilias” i „Victoire”, 

Główny zarząd stadnin nabył znów od Ludwika 
hr. Krasińskiego.9-letniego „Priama,* przeznaczając 
go do stada nowoalęksandrowskiego; natomiast koń 
„Incendiary,“ nabyty również od tego samego ho- 
dowcy, padł nazajutrz po przybyciu do stada, 


== Z powodu mrozu. 


Składnik tutejszy, Œ., otrzymał z Tryestu dwa 
wagony owoców, które po wykupieniu i otwarciu 
EM okazały się zmarzniętemi i niezdatnemi do 
użytku. sz 

Interesant zwrócił się o odszkodowanie do wysy- 
łającego, który oczywiście nie przyjął odpowiedzial- 
ności, składając przyczynę na zamiecie śnieżne i wy- 
nikłe ztąd opóźnienia na kolejach austrjackich. 

Z uwagi ną straty poważne G. pozywa dostawcę 
towaru i zarządy kolejowe. 


= Palenie więprzy. 

W r. z. w bydłobójniach tutejszych spalono około 
300 sztuk wieprzy węgrowatych. 

Ponieważ w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i in- 
nych miastach mięso viepray. Nwpionzch węgrami 
nie ulegą zniszczeniu, lecz peklująje w so liwo 
i następnie zwracają rzeżulkojp, więc bapa e Ate 
RS VENS 20 Wind Ewa 

, © się 7 rania w 
niszczenia mięsa wode” A iá 
= Opóźnienia pociągów. 

Wczoraj, wskutek zamieci śnieżnej, na kolejach 
tutejszych pociągi szły z opóźnieniem. 

Pociąg towarowo-osobowy kolei nadwiśłańskiej 
nr. 1, zwykle przybywający z Kowla do Warszaw 
o gadz, 8.ej min, 13 rano, opóźnił się o godzinę mi- 
nut 5; do Młąwy zaś, wskutek natłoku podróżnych i 
znacznej ilości bągaży, wyprawiany został z opóźnie- 
niem 20-tu minut. i 

Pociąg pocztowy nr. 4, wychodzący z Warszawy 
o godz. 3 min, 35 po południu, spóźnił się do Kowią 
o 40 minut, 

Pociąg osobowy nr. 2 wyszedł z Mławy z opóźnie= 
niem przeszło półgodzinnem wskutek zbyt długo 
trwających formalności celnych. 

Dzisiejszy pociąg pocztowy ni. 4, wskutek zawiei 
Śnieżnej, przybył do Kowla z opóźnieniem 35-iu 
minut. 

w YE ampar ig wydarzyło się kilka ków qajechą 

orajsz an . 
nia, pociędjacych łównie z nieostrognej asiy. e 

Nå pl. Wiejs iej wankara X 64 wskutek szybkiej jazdy na- 
jechał na przechodzącą staruszkę, Joannę Bałdycką, ZAmie« 
szkałą pfzy tejże ulicy pod M 16-ym, która wskutek uderze- 
nia dyszlem upadła poniosłą ciężkie obrażenia. 

Woźnica, nie zwaźając na zaszły wypadek, popędził dalej, 
niebawe jednak pizytrzymano go i zaprowadzono do cyr. 


kuit X 

Bałdycką, po udzieleniu pomocy, odwieziono do szpitalą 
Dzieciątka Jezus. . PRIE: 

Na ul. Nowy Swiat nąprzeciw domu pod M 5-ym sankarz, 
Józef Dąbrowski, najechał na Jana Stagzczuka, zamieszkałe” 
go w domu.pod X 7-ym przy ul, Bejwęderskiej. 

Staszczuk wskutek u frzenię został p 4 głowę, 

W obu tych wypadkach sankarzy, ża niezachowanie przes 
pisów, pociągnięto do odpowiedzialnośgi sądowej. 

Na mose f Aleksandrowskim stróż domu pod M 15.ym 

rzy u!. Miodowej, przewożąc lód n Praga, najechał na 
ło-iętniogo chłopca, Michała Dąbrowskiego, mieszkańca wsi 
arki. A - 

Dąbrowskiego, z obrażeniami glowy, odwieziono do szpita- 
18 praskiego, woźnicę zaś pociągfnięto do odpowiedzialności. 


= Fatalny wypadek. Z 
W duiu SkA na ul. Leszno, córka fabrykanta ane 
i j karety upuściła portmongtkę, 


na P., wysindając z wynajętej 
która się potoczyła pod powóz. ; 

Panna P. sięgnęła po Baza a jednocześnie konie 
ruszyły, przyczem koło przeszło prźez rękę, któr. została zła: 


mana, ; 
Ofiara wypadku njozwiooewie udała się po pierwszą pomoe 
do szpitala św. Ducha, 
- Zamach samobójczy. 
5 w mbia około godz, 2-cj w zajezdzie Płoskim przy ul. 


TZAJDNEDNZENIENOKZKE PABRE PRZEZNACZANIA 


poza. 

Nocy uuiegloj w domu pod M 14%ym przy ul, Nalewki, 
w zamkniętej fabryce apc pg ri i poycwija Majansce, aim 
szczącej Się w poprzecznej oficynie na ?-giem piętrze, z nio- 
wiadome przyczyny AtA An PEPA pożar, który niebawem zajął 


caly sakina 


Zaalarmowany oddział nalewkowski bezzwłocznie przybył 
a ratunek i po wyrąbaniu drzwi zapuścił węże do lokalu, 
stojącego w płomieniach. 
tiedy pizybył oddział ratuszowy, ratunek poszedł pośpie* 
szniej į w dwie godziny pożar zupełnie ugaszono, 
Oddziały; nowoświat.wy i mirewski cofuięto z drogi. 
Fabryka cala uległa doszczętnęmu zniszczeniu; wy rąbano 
część sufitu, praz dachu. t 
Falryka cholewek Frejdenberga, mieszcząca się naprze- 
iwko, ucierpiała wiele od dymu, zaś ruchomości kania 
domu, mieszkającego na I-em piętrze, wskutek przeciekania 
wody uległy również zmiszczeniuę 
Straty są znaczne. 
Fubryki byly ubezpieczoną 
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W Towarzystwie mzycznem 


Wieczór wczorajszy w Towarzystwie muzycznem, 
grządzony staraniem p. Aleksandra Polińskiego, no- 
sił pewną cechę odrębności, zwiaszcza w części pier- 
wszej programu. 4 

Zamiłowanie w starodawnych zabytkach sztuki 
naszej, objawiające się nietylko w skupianiu mate- 
rjałów źródłowych, lecz i w nader umiejętnem publi- 
kowabiu ich, widniało w tym szeregu utworów mi- 
zycznych, nad któremi jaśniały imiona: Gomólki, 
Zieleńskiego i Gorczyckiego. Trójca tych świetnych 
imion nie jest jednak jedynym wyznacznikiem prze- 
szlości artyzmu naszego—cała litanja imion z XVI 
i XVil-go stulecia z Szamotulskim i Lwowczykiem 
na czele ma również prawo do tej popularności, któ- 
rą, dzięki pracowitości i energji takich pracowni- 
ków, jak Poliński i ks. Surzyński, pozyskała powy- 
żej wymieniona trójca. Spodziewać się też należy, 
że od czasu do czasu wśród popisów solowych, za- 
pełniających przewaźnie programy koncertowe, zno- 
wu,odezwie się ten dźwięk jędrny, spiżowy, arcydzieł 
pizeszłości, jakby ku wzbudzeniu nowej energji na 
tak rozległiem polu pracy artystycznej—powodzenie 
wieczoru wczorajszego powibno do tego obowiązy- 
wać. 

Mieliśmy więc wczoraj za prolog dwa utwory chó- 
rowe. Psalm 64-ty Mikołaja Gomódłki (2580 r.), nie- 
wielki rozmiarami, jest prawdziwem arcydziełem. 
Modlitwa to szczera, pełna prostoty, przybrana w sza- 


i 


tę, zadziwiającą mistrzowstwem. rad melodyjny 


przewija się przez wszystkie głosy, skupiając jej 


w całość wielce bogatą pod względem harmonieznym. 
Nasuwa się też pomimo woli pamięci ten aksjomat 
Verdi'ego, zapytanego o przyszłość sztuki muzycznej: 
„Yoznajcie przeszłość, poznajcie ją dokladnie i ukg- 
chajcie, a sztuka posunie się naprzód krokiem ol- 
braymim!” Zdanie to mistrza doby teraźniejszej 
poniekąd już się spełnia w całym szeregu prac mło- 
dzieńczej Ltalji z doby ostatniej, 

„Alleluja” księdza Gorczyckiego (zm. 1734r.) zdu- 
miewa również melodyjnością pomy słów, przybya- 
nych w mistrzowską szatę kontrapapktyeang; Duch 

odlitwy odzywa się w tym epizodzie pieśnią szętQ» 
rek wspaniałą—autor jej wszakże był away „perłą” 
niętylko | e muzyk, 

Dokładność każe nam rzypomnieć, że dwa Powy 
żej wymienione arcydzieła mieszczą się w tym AL e 
czyku, który pod tytułem Pieśni kościoła rzy msk o+ 
katolickiego” zawiera w sobie szereg arcydzieł muzy; 
ķi pastej z XVL i XVII-go wieku w opracowania A, 
Polińskiego. f | 
` Wykonanie tych dzieł pod batutą dyr. Noskow: 
akie p przez chóry Towarzystwa wyszło nad po- 

ziw szczęśliwie, pobudzając do szezórze zasłużone- 
o oklasku. Jest to owoc sumiennej pracy, którą 
nigdy nie zawodzi: : 

1 muzyka instrumentalna przeszłości znalazła swój 

wyraz niezwykle świetny, 
( Dwa „preambulum , t Je prejadja organowe, po 
raz pierwszy przepisane % autografy Mikołaja Zie- 
leńskiego (tabulatura organowa z r, 1548-go), stano: 
wią dowód niezłomny, że i W tym kierqnku artyści 
pasi mogli rywalizować z przedstawicielami owocze- 
snej gry organowej, Wieje z nich duch j drny, wy: 
dziczający się krzepko z pęt muzyki wokalnej, która 
wówczas wgzechwładnie W muzyce panowała, 

Wykonanie na organie amerykańskim przez p. 
Hertza, mogło dać tylko zarys tego wrażenia, którę 
mogłoby być osiągniętem jedynie przy użycia rzeczy- 
wistego organn, tego najpotęźniejs4cgo instrumentu, 
jakiego człowiek zażywać może. ; 

Wiek XVII-ty odezwał się wdziękiem niezwykłym 
utworu tanecznego „Bouryće”. Taniec ten, odtWąrzo- 

z tabulatury na lutnię, w oryginale skompong; 
wany był na instrument zwany „Viola di gamba” 


$ 
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(rodzicielka naszej wiolonczeli), fleti lutnię, W ukła- 
dzie p. Polińskiego lutnia zastąpiona została przez 
kwintet smyczkowy (pizzicato), na którego tle popi- 
sywały się flet i wiolonczela. Na powszechne żądanie 
drobnostka ta była powtórzona, 

Pieśni ludowe, zaczerpnięte ż ostatniego wyda- 
wnictwa Glogera i Noskowskiego p. t. „Pieśni ludu”, 
stanowiły ogniwo zmierzające ku dobie terażojejszej” 
Traktowanie tych objawów ludowej fantazji arty- 
stycznej stanowi zadanie arcytrudne, z którem zżyć 
się trzeba. Młodzieńcza śpiewaczka, panna Janina 
Szepczyńska (uczennica p. Millera), pomimo wrodzo- 
nego wdzięku, o tych trudnościach zbyt jeszcze nikłe 
ma wyobrażenie. Pieśni te trzeba odtwarzać, odczu- 
wać, miłować serdecznie — do popisów wyłącznych 
nie nadają się one. 

Za dowód słów powyższych posłużyć mogą pieśni 
takie, jak „Kałina” Ign. Komorowskiego i w ogóle 
pieśni Moniuszki. Z czegóż one wysnute zostały, 
Jeżeli nie z tego przędziwa pod postacią pieśni ludo- 
wych? Szczerze też wdzięczni jesteśmy pani Rose 
d'Alembert, która pomimo tego pseudonimu, przy- 
pominającego imię sympatycznego matematyka i 
muzyka z przeszłego stulecia, ofiarowała słuchaczom 
pieśń, która z imieniem autora kojarzy tak wymo- 
wny epitet „śpiewaka Kaliny”, Śpiewaczka wyka- 
zała pełen świeżości głos sopranowy, wybornie into- 
nowany, srebrzyście uterabrowany. W traktowaniu 
tej pieśni, jak i w deklamacyjnym utworze „Biały 
kwiat” A, Zarzyckiego, znać tętno szczere, wyrazi- 
ste—„Kalinę” p, Rose d'Alembert powtórzyła na 
ogólne żądanie. 4 

„Niezwykłem a prawdziwie zasłużonem powodze- 
niem cieszyła się panna St. Sułkowska, która wyko- 
nała jeden z najpiękniejszych a mniej znanych no- 
kturnów Chopina (H major), oraz kaprys Paderew- 
skiego (w stylu Scarlattiego), odtwarzany przez ar- | 
tystkę znakomicie. Nad program panna Sułkowska | 
dwukrotnie wykonała „Prządkę” M E 

Programu wokalnego dopełniał udział p. Bayerlei- 
na, który wykonał dwie powi: Radwana i Komo- 
rowskiego—popis to iaioa przedwczesny jeszcze, 

Uwertura z op. „Pałac Lucypera” K. Kurpińskie- 
go, wykonana przez orkiestrę amatorską, wykazała 
zadużo potwornego demonizma w okrutnie nieczystej 
intonacji. Utwór ten, nawskróś przesiąknięty wpły- 
wem Mozarta i jakby Pa vaniel 


) jący Rossiniego, 
wieleby zyskał chociażby na „anie skiej? czystości, 
Potęga kontrastów przecież jest cu ( 
dzinię sztuki. 5 

W każdym razie wieczór WOLOTRJĄRY należał do 
prawdziwie interesujących, wolnych od zwykłego 
szablonu. Zasłużył też na powodzenie w zupełności. 


| 
St, Cięchomski | 


otwórczą w dzie- 


KOTATNIK TERMINOWK, 


— D, 24-g0 stycznia, w radzie gubernjalnej łomżyńskiej 
dobroczynności publicznej, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
dwóch porębów z ląsów Bohnty Pianki, należących do szpita- 
la eeoa od rs. 1187 kop. 28; wadjum wynosi 
rs, 119. 

— D. 24-go stycznia, w rządzie gubernjalnym kaliskim, od- 
będą się licytacje na naprawę szos i mostów r. b. w gubernji 
kaliskiej, a mianowicie: a Pare łęczyckim od rs, 14,872 
kop. 59, w powiecie sieradzkim od rs. 7194 koo, 17, w po- 
wiecie wieluńskim od rs. £5'4 kop. 53, w powiecie słupeckim 
qd 18, 7560 kop. 36, w powiecie kolskim od rs. 8241 kop. 58, 
w powiecie konińskim od rs, 10,98 kop. 14, w powiecie ka» 
liskim od rs. 16,677 kop. 49. Ogółem w całej gubernji od rs, 
BL kop. 49. Wadja są wymagane w rozmiarze '/,, zade- 
9 arowanych cen, 


Wystawa skór, 


(Art. nad.) 

Spis jednodniowy ludności m, Warszawy z roku 
1882-go wykazał osób, zajmujących się rękawiczni- 
ctwem: mężczyzn 376 i kobiet 232, zdaniem jednak 
kompetentnych liczba kobiet, zajętych wyłącznie szy- 
ciem rękawiczek, była wówczas trzy razy większą 
od podanej. Dziesięcioletni okres, ubiegły od roku 
1882-g0, prz czynił się do rozwoju rękawicznictwa o 
tyle, że ilość pracowników i pracownie prawie się 
zdwoiła: wynosi więc obecnie około 2,000. 

Z górą też dwustu mężczyzn niecechowych, prze: 
ważnie izraelitów, pracuje w tej galgi „przemysłu. 

Na prowineji r P Linio ardziej się rozwi- 
nęło: w Lublinie, Radomin i Łodzi; mniej — w Kiel- 
cach, Piotrkowie i Qzęstochowie. Reszta miąst na: 
szych zpopat ug sig w rękawiczki z Warszawy. 

Wartość produkcji rękawiczniczej, do której obli- 
czenia Muzeum przemysła i rolnictwa zaprosiło spe- 
cjalistów, wynosi ich zdaniem przeszło miljon TS., 
z której to sumy blizko za 700,000 rs. rozchodzi się 
na wy wóz, 2 

Rynkami zbytu na nasze rękawiczki jest wiele 

iejscowości w Cesarstwie: Tomsk, Omsk, Tobolsk, 
Feart, Irkuck, Batum, Tyflis, Baku, Jałta, 
Odessa. Saratów, Kijów, Miúsk, Kowno, Witebsk, 
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Kazań, Ryga, Mitawa, Rewel i wiele innych. Pe 
tersburg i Moskwa mało się posiłkują naszemi ręka 
wiezkami z przyczyny większego rozwoju tej gałęzi 
przemysłu u siebie. 

Szerszy zbyt naszych rękawiczek do Cesarstwa 
ma jednak poważne bardzo widoki rozwoju, bc 
z jednej strony rękawicznicy tutejsi, zdaniem bie. 
głych, zręcznością swoją i wyrobieniem fachowem nie 
ustępują zupełnie rękawicznikom francuskim, z dru- 
giej strony w Cesarstwie dział ten przemysłu jem 
Jeszcze mało rozwinięty; przywóz zaś wyrobów rę: 
kawiczniczych z zagranicy utrudniony jest z powodt 
cła, wynoszącego obeenie rubli 3 w złocie od 1 funta 
($ 57%). Szczególniej też zbyt lekkich gatunków rę- 
kawiczek, do czego miejscowy przemysł białoskórni- 
czy dostarcza nam już dobrych matetjałów, ma 
wszelkie widoki szerokiego powodzenia i, zdaje się 
że łatwo możnaby go podwoić, gdyż już teraz wyro: 
by te produkujemy dobrze, tanio i znajdujemy chę. 
tnych na nie nabywców. 

Stosunki te nie będą jednak trwały wiecznie, a 1 
cło zabezpieczające miejscową produkcję może ulede 
zmianie; obowiązkiem więc naszym już teraz myśleć 
o zabezpieczenia przyszłości i skorzystaniu z przy- 
jaznych warunków produkcji. Musimy się starać 
wydoskonalić ją o tyle i tak rozwinąć nasze stosunki 
handlowe w tym dziale przemysłu, aby zmienione 
nawet warunki nie mogły zachwiać tą gałęzią pracy 
rzemieślniczej. i : 

Dlatego też Muzeum zajęło się obecnie urządze- 
niem wystawy wyrobów skórzanych, reklamować ją 
będzie na rynkach zbytu w Cesarstwie i cieszy się 
nadzieją, że usiłowania te jego znajda przyjazne po: 
= naszych producentów wyrobów skórzanych, 

tórzy raz już powinni zrozumieć, że jest to najle- 
psze pole do odznaczenia się, do wykazania postę- 
pów, jakie zrobili każdy w swoim dziale przemysłu, 
a przytem do zdobycia sobie nieząleżności, zabezpie- 
czenia się od wyzysku pośredników i wejścia w no- 


| we stosunki z odbiorcami. 


Równocześnie zaznaczyć należy, że" Muzeum wy: 
brało możliwie najlepszy czas na otwarcie wystawy, 
bo w m. lutym przyjeżdża najwięcej kupców po za: 
kupy warszawskich wyrobów skórzanych. 

Rzemieślnicy, nieposiadający własnych szaf lub 
witryn, mogą je wynająć w gmachu Muzeum za bąr- 
dzo umiarkowaną opłatą. Deklaracje można nąd- 
syłać do d. 1-go lutego r. b., jakkolwiek, o ile mo- 
żna, wczesne ich nadsyłanie jest pożądanem; dekla- 
racje mogą być nadsyłane. Wystawa otwarta zos 
stanie d. 16-g0 lutego r. b. Biuro Muzeum od godz. 
10—4-ej udziela wszelkich informacyj, 
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X Z Zakopanego piszą do nas: „D. 24-go grudnia Y: 
ruszyło z podtatrzańskiej wsi Bukowiny towarzystwo, zło- 
żone z mężczyzn i kobiet, celem przepędzenia Wigilji 
przy Morskiem Oku. Saniami dotarto z największym tru- 
dem do „wanty” za Rostoczą, gdyż konie zaczeły pądać 
ze znużenia w śniegu, wywracać sanie i łamać dyszle n 
órskich bezdrożąch, Turyści musieli tedy od wanty iś 

dalej piechotą ku Morskiemu Oku, górale zaś mieli zanieść 
rzeczy i ząpasy do wieczerzy wigilijnej na plecach, konie 
zaś poprowadzić luzem. Oczywiście panowie wyprzedzili 
niebawem górali i wśród srogiego mrozu, w kompletne, 

ciemności, posuwali się powoli naprzód. Niedaleko już 
od Morskiego Oka zabłądzili na zbocze Opalonego Wierz- 
chu wśród zasp śnieżnych, zawalających lasy i kosodrze- 
winy. Szczęściem odnaleziono drogę właściwą wśród zlo- 
dowaciałej pustyni górskiej, Wyczerpani z sił taternicy 
późnym wieczorem dotarli do Morskiego Oka i weszli do 
zasypanego śniegiem schroniska. Górale, niosący zapa= 
sy żywności i futra, pozrzucane przez turystów na uciążli- 
wej drodze, pozostali daleko w tyle, aż wreszcie zabłądzili 
i wleźli w Rybi Potok, płynący od Morskiego Oka, Nie 
mogąc trafić do jeziora, zrozpaczeni powrócili do sań 
z końmi i przepędzili tam noc w lesie na śniegu i straszli= 
wym mrozie. Biedacy poodmrażali sobie ręce i twarze. 
Towarzystwo więc pozostało przy Morskiem Oku bez jadła 
i tak musiało spędzić noc w schronisku, dzwoniąc zębami, 
Jeden z turystów miał przypadkowo herbatę w kieszeni; 
odszukano kociołki w kuchni, w których przygotowywano 
przez całą noc herbatą ze śniegu, oczywiścię bez cukru, 
Kuchnia schroniska przy Morskiem Oku, nieurządzona 
oczywiście na zimę, nie dała się ogrzać pomimo silnego 
ognia, przez całą noc podtrzymywanego. Herbata, po- 
stawiona na stole obok -pięca, marzła niebawem. Tak do- 
czekano ranka, o głodzie i chłodzie, z przerażeniem my- 
śląc o losie górali, pozostałych w lesie. O godz. 9-ej gra- 
na przyszedł wreszcie jeden 2 górali z częścią zapasów, 
znalązłszy po dniu drogę i ślady, Powitano go okrzyka- 
mi radości. Niestety, przyniesione przezeń wiktnały, ją- 
ko zmarznięte zupełnie, nie były zdatnę do użycia. Wigi- 
lijni więc taternicy zapisali imiona swoje na śgianie schro- 
niską. Brzmiaą one: J. Mikiewicz z żoną i sivstrą Żony, 
J. Tabeau, F, Nowicki, Bury, gospodarz schroniską przy 
Morskiem Oku. Do tego doliczyć należy dwóch górali, 
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Pożegnano Morskie Oko wystrzałami z moździerza i re- 
wolwerów i zabrano się do śpiesznego odwrotu. Dopiero 
niżej Rostoki, na Łysej, w leśniczówce można było poży- 
wić się i rozgrzać ciepłą strawą. Ztąd tegoż dnia na na- 
prawionych naprędce saniach przez Hurkotnę, Głodówkę 
i Bukowiny, wywaliwszy się kilkakrotnie z sań na urwi- 
stych zboczach, podróżni późną nocą dotarli do Białki, 
zkąd, po noclegu w gościnnej chacie państwa Bury, naza- 
jutrz wrócili do Nowego Targu. Morskie Oko było. za- 
marznięte całe. Lód pokrywa warstwa śniegu, na 50 
cent. gruba. Powierzchnia lodu i śniegu lekko falista. 
Jezioro wygląda, jak gładkie pole śnieżne, rozesłane w la- 
biryncie białych skał i turni. Wydaje się ono daleko 
mniejszem, niż w lecie. Otaczające je ściany granitowych 
turni są zupełnie białe od śniegu, tylko kaptur Mnicha 
czernieje wśród bieli, a wyżej, nad Czarnym Stawem od- 
zzynają się prostopadłe, czarne ściany Turni Mięguszo- 
wieckich Widok to ponury, przerażający martwotą 
i smutkiem. Noc ta nigdy chyba uczestnikom wycieczki 
nie wyjdzie z pamięci.” 

x Sędzia w kłopocie. O władzy, jaką posiada we 
Francji sędzia śledzczy, z okazji sprawy panamskiej, Sze- 
roko rozwodzą się dzienniki paryskie, Intransigednt zaś 
następującą zabawną opowiada anegdotę: „Za czasów dru- 
giego cesarstwa Villemessant, redaktor Figara, wezwa- 
ny został pewnego razu przez sędziego śledzczego w Spra- 
wie pojedynk'owej na świadka. Gdy po długiem wyczeki- 
waniu w przecdpokoju dziennikarz doczekać się nie mógł 
wezwania do gabinetu sędziego, zniecierpliwiony zwrócił 
się do stojącego we drzwiach policjanta ze słowami: „Bądź 
pan łaskaw oświadczyć panu sędziemu, że jeżeli w prze- 
ciągu pięciu minut nie wezwie mnie do siebie, to ja wra» 


cam do redakcji, gdzie pilniejsze sprawy mam do zała= | 


twienia, niż tu stać przy drzwiach na straży.” Sędzia, 
który wszystko z przyległego pokoju słyszał, wpadł na 
Villemessanta, wołając: „Szanowny panie, pozostaniesz 
tu, dopóki mnie się będzie podobało. Zdaje się, nie masz 
pojęcia o władzy sędziego śledzczego, Nie wiesz zape- 
wne, że gdybym na jutro wezwał do siebie księcia Napo- 
leona, a ten się nie stawił, to posiadam pełne prawo spro- 
wadzić go tu w towarzystwie dwóch żandarmów.” Ale Vil- 
lemessant wobec tej tyrady zachował zimną krew i od- 
parł spokojnie: „A jednak, mój panie, gdybym był w pań- 
skiej skórze, tobym księcia Napoleona nie kazął więzić, 
Nie mówiąc już-o tem, iż w razie śmierci następcy tronu 
prawa do korony przechodzą na księcia, to i tak senato- 
rem jest, jenerałem dywizji i jeneralnym gubernatorem 
Algieru.” — „Pan, zdaje się, nie zrozumiał mnie wcale— 
żywo dorzucił sędzia—ja utrzymywałem tylko, że gdybym 
chciał, to byłbym w prawie...” — „Zapewne, wolno panu 
ezynić, co mu się podoba—eiągnął dalej flegmatycznie 
dziennikarz—ale bądźcobądź uwięzienie księcia Napoleo- 
na, to poważna sprawa.” —, Ależ ja ani chwili nie miałem 
zamiaru...” — „l gdyby—prowadził dalej rzecz swoją Vil- 
lemessant —cesarz wiedział, że pan zamierzasz uwięzić 
jednego z najbliższych jego krewnych!” — „Ależ, nie, nie, 
nie— wołał sędzia, nieprzytomny prawie.” — „Bo co do 
mnie— kończył redaktor—to wiem dobrze, co mi uczynić 
należy; oto podam jutro czytelnikom Figara artykuł p. t. 
„Zamierzone uwięzienie księcia Napoleona”. Wystraszo- 
ny sędzia, przy akompanjamencie tysiącznych ukłonów, 
natychmiast wprowadził Villemessanta do gabinetu swo- 
jego i tu ze łzami niemal w oczach błagał go o milcze- 
nie.” 

x Przeciw krynolinom. Rospuszczone pogłoski 0 za- 
miergonem przez wyrocznie mody, paryskiej wprowadze- 
niu do stroju kobiecego krynoliny takim przestrachem 
przejęły pewne koła obywatelek Anglji, że postanowiły u- 
tworzyć ligę autykrynolinową i poddać ją pod protektorat 
księżnej Walji. Księżna w Anglji posiada „tyle wpływu, 
że gdy zechce, nie dopuści za kanał nowości nawet pary- 
skiej. 

x Śmiałe morderstwo. Z Konstantynopola donoszą, 
iż nocą zeszłego piątku na jednej z bocznych uliczek mia- 
sta znaleziono zasztyletowanego Eveddina baszę. Powo- 
dem morderstwa był rabusek, a podejrzeniu uległy dwie 
czerkieski, które dzień przedtem widziano w towarzystwie 
zamordowanego. Niebawem pochwycono obiedwie na po- 
kładzie parowca, udającego się w podróż do Aleksandrji. 
Przy czerkieskach znaleziono skradzione baszy przedmio- 
ty. Jedna z nich, skorzystawszy ze sposobnej chwili, sko- 
czyła w morze i utonęła. 

x Drobne wiadomostki. W Trydencie, w przystępie 
ataku choroby nerwowej, zastrzelił się 61-letni feldmar- 
szałek porucznik von Hiigel.— Wykopaliska, prowadzone 

_ w Egipcie za inicjatywą księcia Dino, dobyły na jaw rui- 
ny świętego miasta Heliopolis. 


BAŃKI MYDI „ANE 


Przedziwna obserwacja, 

Mama kończy tualetę. Jest to osóbka młoda, bardzo 
przystojna, lecz ma jeden, jedyny „feler”: oto maluje się 
straszliwie. 

W chwili właśnie, gdy mama, po nałożeniu odpowie- 
dniej ilości bielidła i różu, zabiera się przed lustrem do 
zarysowania sobie brwi ogromnym ołówkiem, do buduaru 
wchodzą dwaj synkowie mamy, Bolo i Olo 
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Malcy przez pewien czas przypatrują się rękoczynom 
mamy. i 
— Patrz—szepće wreszcie cichutko Bolo do brata— 


to będzie mamusia. 
gdyż lej 
Najlepsza kawa. 
i jieporak pewien wchodzi do kawiarni, zmarznięty, jak 
ość. 
— Proszę o szklankę kawy, 
— Białej, czy czarnej? I 
— Taniej, łaskawa pani, taniej.» 


Na Olimpu Kodi, y tronie 
Siedzi Jowi-z przy Junonie 
Z orłem swym u nóg. 
Wtem Merkury szybko bieży, 
Bożyk kupców i kradzi: ży 
i I posłaniec — bó., 
Jowisz podniósł brwi do góry: 
„Glzieś tak długo był Merkury? 
Powiedz zaraz nam.” 
„Jam, Jowiszu, był daleko. 
Za dziesiątą górą, rzeką, 
U Hadesu bram. 


Ha! ha! ha! ha! Cienie blade 
Odhy waly rromenadą 

Wśród Hadesu mgły. 
Jeden zwłaszcza cień był smutny. 
Jakby w febrze drżał okratnój, 

I ocierał łzy, 


„Czego płacze z?” „Czego płaczę?! 
Dziś małżeńkę mą zobaczę: 

Kończy ziemski byt. 
Przez czas krótki miałem ferje 
Baba zacznie fanaberje, 

Toż nieszczęścia szczyt!..” 
W estchnął Jowisz... Rzucił w stronę 
Wzrok zpodelb. na Junonę 

Wśród Olimpu dam: 
„Mój Merkury, stare dzieje: 
papies, kto się z tego śmieje: 

nam ci ja to, znam!” 


W 0 w z w WNN, 
— W tygodniu ubiegłym wpłynęło do kasy komi- 
tetu, zawiązanego z powodu cholery: 
Za pośrednictwem redakcji Słowa od hr. Konstan- 
tego Przeździeckiego 150 rs. 


Bezpośrednio: od pana. Adama Mokiejewskiego | 


350 rs. 
Obowiązali się płacić nadal: 


Hr. Konstanty Przezdziecki 50 rs., a na wypadek | 


pojawienia A. 100 rs, miesięcznie, 
Pan Adam Mokiejewski 50 rs. miesięcznie, a na 


wypadek pojawienia się cholery 500 rs. jednorą- 


zowo. 
Pan Stanisław Karpiński zadeklarował płacić, po- 
czynając od lutego, dziesiąty procent od wpływów 


za prenumeratę w czytelni swojej, ul. Włodzimier- 


ska nr. 19. 
Warszawa, dnia 17-go stycznia 1893-go r. 
Adolf Scholize, * 
Na o dla najbiedniejs 
N. N. kop. ód kor o z zara. 
"Na kasę lekarzy. 
Ze zmiany a laps begehen 1 kop. 66, 
} a nędzę wyjątkow. 
Niewiadomy Kapujący pozostawioną nosi kop. 50 
i a wpisy. 
Stanisława Kesnerówna rs. 1. 


NEKROLOGJA. 


Władysława z Marcinkowskich 
BROÓDZIEWICZ, 


wdowa po obywatelu ziemskim, opatrzona św. Sakramen- 
tami, po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 19 
stycznia 1893 r,, przeżywszy lat 42. Pogrążeni w glębo- 
kim smutku bracia i siostry zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mieszka- 
niaw domu Ne 117 przy ulicy Marszałkowskiej dnia 20 
stycznia, tojest w piątek, o godz. $-ej po południu do 
dworca drogi żel, warsz.«wiedeńskiej dla przewiezienia 
do grobów familijnych w m..Włoclawku. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


zB 


żę > 
- Emilja z Zabokrzeckich 


Kalińska, 


b. obywatelka ziemska, 
przeżywszy lat 78, zmarla dnia 18-go stycznia. b. Pozo- 
stala rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w piątek, o 
godzinie £0-ej i pół zrana, w kościele górnym św, Alo- 
ksandra, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła zaraz po nabożeństwie na cmentarz powąz- 
kowski, —101— 


—100 
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t - k i 
+ S.p Marja z Goszczyńskich Zycieńska, 
wdowa, 

po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnę. 
ła w Bogu dnia 17-go stycznia r. b., przeżywszy lat 97, Po. 
grążeni w nientulonym żalu: dzieci, wnuki i prawpuki zapra= 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
stwo do kościoła Krzyża dnia 20-go stycznia, o godzinie £O-ej 
zrana, a po skończonem nabożeństwie na wyprowadzenie 
zwiok z tegoż kościcła, 2—159— 


+ Ś. p. Zofja z Gomińskich Bobrszewiczowa, 


żona naczelniką stacji Praga Nadwiślańska, opatrzona św. Sde 
kramentami, zasnęła w Begń dnia 17-go stycznia r, b. Pogrą- 
żeni w głębokim smutku: mąż i dzieci zapraszają krewnych i 
znajomych do kościoła św. Józefa Ob lub'eńca na Krakowsk.* 
Przedm. na żałobne nabożeństwo, dnia 20-go stycznia, to jost 
w piątek, o godz, fł-ej przed poł., a następnie na wyprowa: 
dzenie zwłok na cmentarz powązkowski zaraz po nabożeń* 
stwie. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 235— 


tSp. z Kossobudzkich 
Prakseda Krzymuska, 


po krótkich cierpieniach, zasnę!a w Bogu duia 8-go stycznią 
1893r. we wsi Zawada (gub. kielecka, i tamże pochowaną 
została, o czem w głębokim żalu rogrążone dzieci i siostry 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. —210 
1 ją J $ . . 
D 
+ 8. p. Felicja z Brzozowskich 
Jasinska, 
zmarta w Biłgoraju. Pogrzeb odbędzie się tamże dnia 21-$w 
stycznia, o czem pozostali siostrzeńcy zawiadamiają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych, a zartzem zapraszają na żae 
łobną nabożeństwo w dniu 21-ym stycznia, w sobotę, w ko- 
ściele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedmieściu, o go* 
dzinie 10-ej i pół rano odbyć się mające, s 


© s a 
af ę Fa K + i k 
+ $.p. Stanisław Kostrzewski, 
dzierżawca majątkn Podłęż, po długich i ciężkich cierpie: 
niach, opatrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 55, przes 
niósł się do wieczności w dn.u 18 stycznia 1893r, Nabożeń: 
stwo żałobne odbędzie się w kościele jadowskim dnia 21.ga 


—234— 


| stycznia, o godzinie łf:ej pized pol.,. poczem pastą i przepro- 


| 


, projektu wojskowego br. 
| żywotniego” ministra wojny 


wadzenie zwłok na Ciientarz mi-jscowy, na które to obrzędy 
pozostała w nieutułonym żalu żona wraz z córkami, zięciami 
i wankaimi zapraszają krewnych, znajomych i życzl wych, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 7 —249 
+ W piątek, dnia 20 stycznia r. b., jako w 10 rocznicę śmierci 


$. p. Ludwika Skrodzkiego, 


odprawioną zostanie, o godzinie £0-oj rano wotywa ża/obna, 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej, —240 
+ Dnia 20-go stycznia r. b, jako w rocznicę śmierci, 


ś. p. Józefa Bryknera, 
odbędzie się, o godzinie Q-ej zrana, nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Aleksnndra, na które pozostała wdowa, syno- 
wie, córki i zięciowie uprzejmie z«praszają. — 244 

+ Dnia 20-go stycznia r. b., jako w 19-tą rocznicę śmierci * 
1 e 3 * p s 
KATIE | bar K 
S. p. Stanisiawa katyńskiega, 
inżyniera m. Warszawy, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 
10-ej rano, na które pozostała żona z synami, synową i wous 
kami zapraszają krewnych i znajomych. g 
+ W dnin 20-ym stycznia r. b., to jest w piątek, o godzi- 
nie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim, odprawioną zosta- 
nie msza Święta za dusze é p. małżonków Janickich, 
a to z legatu przez niegdy Pawła i Emilję Janickich uczynio= 
nego, o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowa: 
nych zawiadamia. —21— 


2 


m Poters burga. 


W Peiersb. wied. czytamy: 

„Kiedy była mowa o tem, kto właściwie jest przy“ 
czyną skandalu panamskiego, czyja tajemnicza ręka 
kieruje orgją oszczerstw, jąka coraz bardziej 
wzmaga się w Paryżu?— objaśnienia, jak wiadomo, 
nie wychodziły po za granicę pogłosek i półsłówek. 
Mówiono o „pozagrobowej zemście Boulangera”, o u- 
dziale hrabiego Paryża; kilka razy odzywał si 
w. prasie nieśmiały i na niczem nie oparty domysł, 
że w imię maksymy is fecit cui prodest należy Szu- 
kać nici, kde skaudal panamski z Berlinem. 
Dotychczas jednak niema najlżejszego nawet po. 


| twierdzenia tej śmiałej hypotezy. Ale jeżeli wziąć 


na uwagę wszystkie moralne skutki sprawy panam- 


| skiej, to nikt nie będzie chyba przeczył, że składają 
| się one bardzo a bardzo ia woja Niemcom. Gdyby 


francuzi pilniej odezytywali głosy gazet zagranicz 
nych o sprawach paryskich, to bez wątpienia zwró- 
ciliby uwagę na nieukrywane zadowolenie swoich 


| dobrych sąsiadów z powodu przymusowego usunię- 


cia się p. Freycineta z francuskiego ministerjum 
wojny. Dla berlińczyków, znajdujących się w rzy- 
gnębionym nastroju ducha z powodu monstraalnego 
Capriviego, dymisja „do~ 
we Francji była czemś 
w rodzaju przyjemnego podarunku noworocznego. 
Ale, jak gdyby w milezącem porozumieniu całą 
prasa francuska beż różnicy partyj i odcieni stano- 
wczo pomija wszelkie głosy o sprawach paryskich, 
nawet zdania gazet russkich, nie uznając widocznie, 
aby ktokolwiek miał prawo do interwenjowania 
w sprawach wewnętrznych Francji. 

Trudno przy puszczać, aby publiczność we Fran- 
cji zaznajaniała się ze zdaniem zagranicy bezpośre- 


| 
| 
| 
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dnio z gazet cudzoziemskich. W rezultacie wynika, 
że jeżeli nie cała Francja, to niewątpliwie Paryż ki- 
pi i smarzy się we własnym soku, zupełnie nie inte- 
resując się znaczeniem międzynarodowem skandalu 
mskiego. Niema wątpliwości, że niemałą rolę 
odgrywają tutaj: niezależność narodowa, duma i głę- 
boka wiara we własne siły. Jednakże państwa, zwią: 
zane z Francją wspólnością interesów politycznych, 
pomimo woli muszą brać w rachubę skutki między- 
narodowe Panamy. Bezwarunkowo słusznem jest 
zdanie, że w chwili krytycznej francuzi, jak jeden 
mąż, zapomną o niesnaskach domowych i dotkliwie 
rozczarują tych którzyby chcieli we włąsnych wido- 
kach skorzystać z obecnego zamieszania. Dzięki Bo- 
gu przecież, do tej chwili krytycznej, czy mówiąc po 
prostu, do wojny daleko. Mimo to jednak nawet przy 
zwyczajnym biegu życia międzynarodowego w Euro- 
pie nieobecność Francji, gdy chodzi o kwestje poli- 
tyczne, jest niedogodną, zwłaszcza dla Rosji. Im za- 
tem prędzej sprzymierzeniec Rosji powróci do nor- 
-malnego trybu życia polit cznego, tem większe bę- 
dzie zadowolenie w Petersburgu. 


Przesilenie w Egipcie, 


W niedzielę wybuchło w Kairze przesilenie mini- 
sterjalne, prawdopodobnie oddawna przygotowywa- 
ne przez kedywą Abbasa II-go pod wpływem Francji. 

Kedyw przyjął dymisję prezesa ministrów, Musta- 
fy Fehmiego baszy, tudzież ministrów: sprawiedli- 
wości i finansów, a zamianował na miejsce ich ludzi, 
którzy znani są z opozycji przeciw reformom sądo- 
wym, przeprowadzanym przez Anglję nad Nilem, 
i w ogóle przeciw protektoratowi Albjonu. 

"Prezesem gabinetu został dąwniejszy minister 
sprawiedliwości, Hussejn Fakhri basza; jest to wy- 
kształcony arystokrata egipski, który studja odby- 
wał we Francji. Teka finansów przeszła do rąk 
bardzo zdolnego kopta, Butrosa baszy, a tekę spra- 
wiedliwości objął młody Maslum basza, który przez 
dłuższy czas był sędzią przy trybunale mieszanym 
w Aleksandrii, a później gubernatorem jeneraluym 
Suezu. 

Nominacje te, dokonane bez zasiągnięcia rady 
państwa protekcyjnego, tj. Anglji, wywołały niesły- 
chane wzburzenie nad Tamizą, jako zamach stanu 
kedywa Abbasa II-go. imes przypomniał destytu- 
cję lzmaiła i obalenie w r. 1884-ym przez lorda 
Granyille'a gabinetu, utworzonego w podobnych, jak 
obecnie, warunkach przez kedywa Tewfika, 

Już we wtorek doręczył teraźniejszy przedstawi- 
ciel Anglji w Kairze ultimatum kedywowi, któremu 
Abbas II-gi uległ. Jeszcze tego samego wieczora 
Husscjn Fakbri przestał być „autonomicznym” pre- 
zesem ministrów. 


Dalszy rozwój wypadków podadzą depesże. 
X. 


— 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 18-go stycznia. (Tel, Aj. półn.) — 
W dniu onegdajszym i wczorajszym emir bucharski 
przedstawiał się Członkom Rodziny Cesarskiej i zło- 
żył podarki. Ich Cesarskim Wysokościom Wielkim 
Książętom emir doręczył oznaki złotego, ozdobione- 
go brylantami orderu Wschodzącej Gwiazdy pierwsze- 
go stopnia. 


KONFERENCJE CELNE. 
Berlin 19-g0 stycznia. (Tel. pr. Kur. 
Półurzędownie zapewniają, że w przyszłym tygo- 
dniu rozpoczną się konferencje celne pomiędzy Niem- 
camia Rosją z udziałem rzeczoznawców i przemy- 
słowców. è 


SPRAWA PANAMSKA. 

Paryż 19-go stycznia. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Oprócz Szekelyiego, Alta (z Corriere di Napoli) i ba- 
rona Wedella (z Berliner Localanzejger), mają być 
Jeszcze wydaleni: Carrel, korespondent Pal/ Mall Ga- 
zette, i włoch Bernasconi. Przed komisarzem poli- 
cyjnym, Cochefortem, zeznał Szekelyi, że większą 
część swoich doniesień czerpał wprost z dzienników 
franeuskich. Rozkaz wydalenia z Francji otrzymał 
także nienaturalizowany alzatczyk Froemer, wydaw- 
ca tygodnika finansowego w Paryżu. Deputacją 
alzatczyków wstawiała się za nim n Ribota, który 
przyrzekł sprawę Froemera raz jeszcze zbadać. 

Faryż 19-gostycznia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Rozprawa sądowa przeciw byłemu ministrowi Prou- 
stowi, senatorom: Bóralowi, Renaultowi i Grćvyemu, 
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tudzież deputowanemu Duguć de la Fauconnerie, 
odbędzie się w początkach lutego, 

Paryż 19-go stycznia. (Telegr. pryw. K, W,)— 
Deputowani: Laisant, Jullien, Naquet i Martin ze- 
znali, że od kompanji panamskiej żadnych pieniędzy 
nie wzięli, jakkolwiek księga czekowa Artona na- 
zwiska ich zawiera. Laisant oddaje swój mandat 
wyborcom do rozporządzenia, 

Paryż 19-go stycznia. (Telegr. pryw. K. W.)— 
Przed ankietą parlamentarną zeznał wczoraj urzęd- 
nik bankiera Proppera, że Reinach podyktował mu 
znany list do dep. Clómenceau; ten ostatni zaprzecza. 

Paryż 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Policja znalazła w domu bankowym Offray 300 cze- 
ków Artona, opiewających na znane nazwiska, 

Paryż 19-go stycznia. (Tel, pryw. Kur, W.)— 
Sędzia śledzczy zajęty jest wypracowaniem obszer- 
nych motywów zaniechania śledztwa przeciw byłym 
ministrom: Roche'owi i Rouvierowi, senatorowi Thé- 
venetowi i deputowanemu Aróne'owi. Raport prze- 
słany będzie obu izbom parlamentu. 

Paryż 19-go stycznia, (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu sądowem adwokat je- 
neralny Rau odczytał listy Karola Lessepsa do ko- 
biet, wzywające je o wpływanie na deputowanych. 
Ząda on surowego ukarania podsądnych. Dzisiaj mó- 
wią obrońcy. 

Paryż 19:go stycznia. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Dobre wrażenie sprawiła wizyta jenerała Saussiera 
złożona Carnotowi, w której Saussier zapewnił tegoż, 
że nie zamierza wcale obecnie kandydować do pre- 
zydentury i żywi najgłębsze przywiązanie do Car- 
nota. 

Faryż 19-go stycznia. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Na giełdzie panuje dziś dobre usposobienie 


RUCH NA KOLEJACH. 

Hłostów 19-g0 stycznia. (Tel. pr. Kuv. War.)— 
Wskutek zasp śnieżnych, kolej doniecka nie przyj- 
muje odpowiedzialności za terminową dostawę to- 
watów i prawidłową wymianę wagonów. 

€harków 19:20 stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Po oczyszczenia plantu ze śniegów, kolej władykau- 
kaska przyjmuje odpowiedzialność za terminowa do- 
stawę towarów i prawidłową wymianę wagonów 
z kolejami sąsiedniemi, wskutek czego i na kolei 
azowskiej przywrócony został normalny ruch towa- 
rowy w kierunku kolei władykaukaskiej i innych 
po za nią leżących. 


MROZY I ŚNIEGI, 

Berlin 19-go stycznia. (Zel pr. Kur. War.)— 
Silny mróz trwa. Komunikacje poprzerywane. 

FF iedeń 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)—=— 
W Wiedniu i okolicach mróz dochodzi dzisiaj 259 
R. W Boguminie zawieszono wysyłkę frachtów., 

Rizym 19-go stycznia, (Tel. pryw. Kur, War.)— 
W Modenie śnieg leży na dwa metry wysoko. W Bo- 
lonji załamał się dach cyrku pod naciskiem śniegu. 
W Reggio runęło z tego powodu kilka domów. Na 
Rivićrze i w Sycylji zbiór wina w połowie przepadł. 

NWowy Jork 19-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Piana wodospadu Niagary na sześć stóp zamarzła, 
tak, że można go przejść suchą nogą. 


CHOLERA. 

Halla 19-go stycznia. (Tel, pr. Kur. War.) — 
Wczoraj zachorowało tu na cholerę nostras 23 osoby. 
EPIDEMJE 

Berlin 19-go stycznia. (Jel: pryw. Kur. W.)— 
Seminarjum nauczycielskie w Waldenburgu zamknię- 
to z powodu influenzy, 

śielgrad 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Już przeszło tysiąc osób zachorowało na dyfte 
i szkarlatynę, s 

Wiedeń 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Na giełdzie tutejszej zwyżka z powodu regulacji wa- 
laty. 

Merlin 19-go stycznia. (Te, pryw. K. W.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji wojskowej kan- 
elerz Caprivi oświadczył, że dwuletnia służba woj- 
skowa bez podwyższenia stopy pokojowej nie da się 
pomyśleć, 
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Berlin 19-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wizyta rumuńskiego ministra spraw zewnętrznych, 
Lahowaryego, w Berlinie popchnęła bardzo sk.ute- 
cznie naprzód sprawę zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Niemcami a Rumunją. 

Wrocław 19-go stycznia. (Tel, pr. R. Wj — 
Z powodu gwałtownie prowadzonej przez antysemi- 
tów agitacji w okręgu lignickim, kandydat wolno- 
myślny, Wecker, zrzekł się kandydatary (na lepun- 
towanego do parlamentu rzeszy; przyp red). 

Paryż 19-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby minister spraw ze- 
wnętrznych, Deville, oświadczył na wniesiona inter- 
pelację, iż rząd polecił Waddingtonowi zbadać wy- 
padki egipskie. 

Paryż 19-go stycznia. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Temps nazywa postępowanie Anglji w Egipcie bez- 
wstydnem. i 

Paryż 19-gostycznia. (Tel. pryw. Kun, War.)— 
Teatr St. Martin likwiduje. 

Paryż 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Przeznaczona w Tulonie do wyprawy rmarokańskiej 
eskadra, składa się z czterech pancerników. 

Bruksella 19-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Prezes ministrów Beernaert grozi, w razie nieprzyję- 
cia rządowego projektu rewizji konstytucji, rozwią- 
zaniem parlamentu. Zamieszanie coraz większe, Hr. 
van der Burch wystąpił z nowym projektem, przy- 
znającym niektórym wyborcom po siedem grosów. 

Londyn 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Z Bombaju telegrafują, iż wylądował tam arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand esteński. 

Hair 19-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kedyw zupełnie kapitulował, Były prezes ministrów, 
Mustafa Fehmi basza, przyjaciel Anglji, napowrót 
powołany do władzy. 


Berlin 19-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ruble w gotówce (wezoraj 207.75) 
Ruble na dostawę (wczoraj. 207.75) 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Pany Maksymiljanowi. — Adresem szkoły 
miejskiej w Paryżu służyć nie możemy. ) 

— Panu Ant. St.— Do losowania powołany pan będzie w r. 
1895-ym. Wybór służy, kroki wstępne należy zrobić w ko- 
misji poboiowej, mieszczącej się w gmachu magistratu m. 
Warszawy. ; 

— Panu M. G.—„Słownik” W, Janusza, QOzęść francusk vs 
polska rs. 3, polsko-francuska rs. 6. Nieco obszerniejszy jest 
słownik Beehra, wydanie berlińskie, lecz dla zbyt drobnego 
druku do codziennego użytku niepraktyczny, 


rysunkowej 


GIEŁD Az 


Warszawa 19-70 stycznia, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
207.50, 207.75 w poszukiwaniu i podóbno 208, co się 
równa kursom 48.20, 48.15 i 48.073 bez kosztów, 8 0- 
trzymane nadto depesze twierdziły, iż nastrój giełdy tam- 
tejszej z powodu sprzedaży realizacyjnych jest słaby, za- 
sadnicza tendencja jednak mocna. Petersburg cenił Lon- 
dyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 9.76. Nasze ze-' 
branie rozpoczęło obroty dość drogim kursem 48.30 (ró- 
wnia 207 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przyfdość 
chętnej podaży waluty, wypływającej z oczekiwania po-' 
dniesienia się kursu rubli w Berlinie, obniżyło tę cenę do 
48.20 (t.j. 207.50 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 
10 kop. na korzyść rubli i 5 kop. przy porównaniu wczo- 
rajszego kursu końcowego na korzyść Berlina. W dosta- 
wach robiono dziś bardzo dużo. Sprzedano dostawy z od-. 
biorem stałym w końcu kwietnia r. b. po 48.30, 48.274, 
48.25, 48.224 i 48.20, w końcu marca r. b. po 48.30, 
48.274, 48.25, 48,224, 48.20 i 48.174 i w końcu b. m, 
po 48.174 i 48.15, a z odbiorem codziennym według woli 
kupującego do końca kwietnia r. b. po 48.30, oraz zamie- 
niano dostawę styczniową na kwietniową z dopłatą 74 
ko 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 48.30, 48.274, 48.25, 48.224 i 48.20, przewa- 
żnie jednak po kursie 48.25. Inne niemieckie krótkoter- 
minowe miasta bankowe oddawano po 48.05 Londyn kró- 
tki bez obrotów. Za Paryż krótki osiągano 39.20 i 39.15. 
Wiedeń krótki bez nabywców. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.78, na Paryż 39.25 ina Wiedeń 
81.60. 

W papierach obroty średnie, lecz żwawe, przy tendencji 
mocniejszej. Żądano za listy likwidacyjne po 99.30 i po 
99.—, względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za 
kilka tysięcy rubli w pięciosetkach po 99. Pożyczck 


| 
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pokup osłabł, pó pewnem ożywieniu, jakie święta wywołały, 


żyć się nie mogą, równie 


wschodnich kupiono kilkanaście tysięcy rubli opatrzonych 
stemplem niemieckim 1l-ej em. po 102.40, oraz kilka ty- 
sięcy „IIl-ej em. po 103.25, przy zaofiarowaniu po 102.50 
Il-ej em, i po 103.50 IIl-ej em. Pożyczki wewnętrzne 
40, zir. 1887 go I-ej serji ceniono po 95.50 i po 96.20 
trzy pozostałe serje, a nabyto rs. 10,000 w jednej sztuce 
I-ej serji po 90.25, oraz kilka tysięcy młodszych seryj po 
95.051. 

Listy zastawne ziemskie 50/, starano się umieścić po 
102.745 I-ej ser. i po 102,50 cztery następne -serje, 
a umiszczono kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 
101.94, 101.95, 102, 102.05, 102.10 ipo 102.25, rs. 
20,000 tejże serji z odbiorem w końcu b. m. po 102 i rg. 
20,000 z odbiorem w końcn lutego r. hb. po 101.90 i po 
101.95. Listy zastawne 50 m. Warszawy ofiarowano po 
102.65 I-ej i Il-ej serji, po 102.45 Ill-ej i IV-ej, po 
102 Vsej s, i po 101.75 VI-ej s., a kupiono kilka tysięcy 


Jll-ej s. po 102, kilka tys. IV-ej s. po 102, oraz kilkana- | t i c } o 
| tranzytowe [US m. piacono; na maj-czerwioć dolno-ppls s ] 
| mar. w zaofiarowaniu, 109 mar, w poszukiwani" Cena ro- 
| gulacyjna dolnospolskiego L0Ł may. Jęczmigh targowaąp russki 


ście?tys. rubli ostatniej serji po 101.45 i 101.50. 

W żądaniu 50/, listy zastawne m. Łodzi po 101.50 za 
I serję i po 100.90 za trzy pozostałe serje, a kupiono kil- 
ka tys. II, III i IV-ej s. po 100.60, 

Obligacyj 5%/, kanalizacyjnych m, Warszawy . kupiona 
można było dostąć po 101.10, według ceduły. 


Listów 50/, zastawnych wileńskich sprzedano kilka ty- 


siący po 101.10, przy chęci otrzymania po 101.30. 

Sprzedano kiika tys. 4'/, obligacyj kolei moskiewsłto- 
kazańskich w drobnych sztukach po 93.30. 

W żądaniu kupony celne po rs, 1.58, a zapłacono za 
kilkanaścię tysięcy po 1,574; rs, 7.88 za kilkaset półim- 
perjałów nowych, oraz za kilba tysięcy marek w gotówce 
po 48.174 i 48.15. 

Godzina 12-ta.  Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe, wyczekujące. i i 

Nieurzędowe kursy żądano: zą Berlin krótki 48,40, za 
Londyn krótki 9,78, za Paryż krótki 39.30 i za Wiedeń 
krótki 81.70 ~ y. O, 

Qkowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100°/ rs, 10.993 
do rs, 11.56 netto. Wiadro 789/, rs. 8.75 do rs. 8.80— 
21. Dowozy i zapasy dostateczne. Usposobienie słabsze, 
Ceng warsz. Tow, ocz. i sprzed. spirytusu rs. 11,26 za 
100% 


Surawozdanią z targów. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-teraspolskiej, ` r i 


Sprawozdanie z dnia 19-go stycznia 1893 r, 


> wyszło: przyszło; pozostaje: 
Zyta ofe gie 4 TI ags i8 wagonów 
Owsa |, LOSY 76 7, 
Mąki żytniej «  — 3 2 4 
Mąki pszęniej ,-= - paru 
kaszy jaglanej , 8 ? 181 H 
Kaszy gryczanej. 1 | %0 na a 
RYDZE CI e VS — 
Pszenicy „e — oE gw ę 
Jęczmiemia e e. — 2 68 k 
Gzochu + 6 « yM 4 9 34 
oks ....." " 23 a 
Cel uli s.. e.e. = * — « 
Fasoli » o.p o {ims 5 8 i 
Loju . © o puoso imiy Teg 
Makuchów . s e= , — s 
Mąki kartoflangj — 4 848 
ukru , e.. o = " 1 P 
Rodzenków, e „. = . 4 pa 
Kukurydzy © + += . 2 a 
Tran s se e— v sm d 
Razem 4 wag, ~ 427 wagonów. 
Targ zbożowy na pląca Witkowskiego w dnin 
19-ym stycznia,—LDostawy osią dosyć znączne. Pszenicy ofia- 


rowano 700 korcy, kupowano chętnie wyborową po cenie 
6.15+do 6.20, średuia biała 6 rs., pstra 5.60” do 5.85. Żyta do= 
wóż wynosił 1,400 korcy; nabywali dostawcy dla wojsk i 
płacili za wyborowę 4.85 do 4.00, za średnie dobre 4.75 do 
4.80. Owsa dowieziono 400 korey i sprzedawano po 2.85 do 
8.30 stosownie do gatunkn. Grocha 100 korcy ostawiono 
w dobrym gatunku i płacono po 5.25. =; 

. Maka i otręby. W handlumąką w tygodniu ubiegłym 
Nie mogło to oddziałać doiątają na cony, które jedza gbni- 

ze względu ną stost 

ziarną. Qeny pizat pozostały na poziomie zeszłotygodnio- 
wym, za wyjątkiem mąki russkiej, która straciła 80 kop. na 
worku pięciopudowym. Dla otrąb z 
sobienie zą granicą wzmocniło się, ją 
kich artykułów PRI U nas jednak, wobec zwyżki kur- 
su rubli, nie chciano płacić cen dot fipa. ate = "a młynarze 
trzymają się wciąż swoich żądań, 


prod mrozów. uspo; 
w ogólę dla wszyst- 


nieznaczne ilości otrąb 
żytnich płacono po 56!/ą kop., za pszenne 54 kop. „a pud loco 
stacją kolei warsz.*wied., franco Aleksandrów zaś za żytnie 63 
kop., za pszenne miałkie 551, kop. grube 63 kop, za pud, 
Toruń dnia 16-go stycznia. — Usposobienie zwyżkowe, 


zyto 90—96 mar, (70—76 kop.), Groch tranzyto 95 mar. í 

125 mar. (77 kop. do 98), Victorja 180 do 150 mar. (rs. 1.02 
kop. do rs. 1 kop. 18). Lubin niebieski S2—55 m. (40 do 58 
kop.), łubin żółty 84—90 m, (52—55 kop.). Wyka 98 do 108 
mar. (77 do 85 kop. za poth Wszystko za 1000 kilogramów. 
Makuchy rzepakowe 5.70 du 5.90 mar, (39 kop, do 92 kop.), 


makuchy lniane 6.60—6.75 m. (rs. 1.03—1.06). Otręby żytnie 


3.90 do 4.00 mar. (62—63 kop.). Otręby pszenne 3.30 do 8,90: 


miar, (72—62 kop): Cło wynosi od pszeniey'i żyta po 50 m., 
owsą 40 mar., jęczmienia 22.50 m. kukurydzy, tatąrki, : groz 
chu, bobiku, wyki, łabinu 20 m, rzepiku i rzepaku 20 mar, 
‘prosa 10 m. za 1000 kilogr. Siemię lniane, konopie, makuchy, 
„otręby i koniczyna nie płacą cla- 


nek do cen 


RURJER WARSZAWSKI. 


| 40—65 mar. (r. 6..0—10.52 


i 
|| 


7 a 
os. 
wietrze mroźne, Pszenicą tranzyto pstra 108—116 mar. (pły | ; 
kursie 209 mar., 85—91 kop. za pud), jasna 114124 m. (89 í 
kop. do 96 kop.). Żyto tranzyto 92—98 mar, (72 do 77 kop.), , / 4 ! - > 
Jęczmień tranzyto 85—115 mar, (67—90. kop.).. Owies Badz | wa. 
5 Ż 


Pi 


— Dnis 19 stycznia 1893 r 


Koniczyna. Tornń 16:go stycznia —Ioniczyna czerwoną 
gd f TA pud), Komiezyra biala 49 do | 
70-m. za 50 kiłoge. (r3.7.05—11.02), Wymotka 158 do 24 mar. 
(rs. 253.d0.8.76 28 pud) | 
Gdańsk 17-go stycznia. — Pszenica miała dziś dobro za- 
potrzobowanie, skutkiem czogo towar krajowy zdrłał osig- 
gnąć zwyżkę o Lm. 4 towaz tranz) towy utrzyma! pełne eony | 


RZ | 


w poszukiwanin. (Cena rogulacyjna renr yip TO 120 maz, Żyto 


(29 gTr. 


114'gr, tonne. Ter:iny; na kwiecichpaj dolgopaigkip i 
10 


29 mar., .761 
gr. 1741788 gr 1380 m. jssną 769 gy. 132.m., wysoko-psiią 
tranzyto 663 gr. 9V mar. za to ne. Groch polski tranzyto śro- 
dni 90 n:arza tonę tąrgowa:0, Kukurydza resska tranzyto 81 
mar. ża tonne targoyany. Koniczyna nasienvą białą 50 May 
62 miar., 70 inar,, czerwona 06 m., 5S, O, 62//, m., 63, 64, (p 
mar., swedzka 14 mat sa 50 kilogramów płacóto. Spirytus 
nie podłegający clu W towarze gotowym 50 mar. w. poszuki- 
waniu, ma styczeń Marzec 50 iv. w poszukiwaniu; podlegą- 
jący cłu w towarze gotowym BOH; mar. płacono, na styczeń: | 


mątzeg.30'/, m, w posznkiwaniy, Dla cukru su tens 


Gdań 
dencja stafa, a w Magdeburgu spokojna” Kurs je dańsku 
200.60 mar, za 100 rs. 4 w 


e Tydzień ubiegł handlu welną na rynku war: 
RPA GE się as KAA Pery Pysk Płn dolnych 
gatunków, które dotychczas były w zaniedbaniu, > Dokonano 
kilku większych trenzakcyj, a mianowicie: do łodzi zakupio- 
no na rynku haszym partję walny cienkiej, okolo 220 centn., 
z dwuroczhej strzyży, pochodzącej z lubelskiego wprost od 
obywatela, po cenie około 77 tal. za centnar. Jeden z wię- 
kszych fabrykantów w Kaliszn zakupił od kupców tutejszych 
ckołą 350 centn. wełny cienkiej, sukienniczej, odznaczającej 
się myciem udatnem i urządzęniem, : po cenio o kilka talarów 
wyższej od ceny jarmarcznęj. Do Tomaszowa zakupiono o- 
kolo 130 centn. wełny cienkiej i średnio-cienkiej po cenio nam 
nie znanej, — W jaterocie kontraktowym „panuje obecnie 
ruch mniejszy, niż zwykle o tej porze, — Handlujący wełną 
uważają rok ubiegły za wyjątkowy, gdyż cały zapas wełny 
zeszłorocznej strzyży, został zakupiony przeważnie przez bia- 
łostockich kupców i spekulantów. Zagraniczni kupcy i fa- 
brykanci, którzy zeszłej zimy zakupili około 3,060 centn. weł- 
ny lepszej, nabyli obecnie zaledwie 400 ceqtn. Qały zapas 
wełny w składach Banku państwa dochodzi zaledwie do 
1,500 centn, 

| 


W ogrzewany (rt 


Cyrk Ernesto Ciniselli 


Dziś , Budowa domu 2 przeszkodami” 
pantomina komiczna. Występ renomowanego kwin- 
tetu Weapolitańskiego oraz całego KOWABRYS 
twa. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Szczegóły 
w afiszach. i 77r 


Dr Jaköb Halpern, b. lekarz na klinikach za: 
Å weneryczne. 


granicznych. Choroby s 
213r 


Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36, 


"CLARISSE 


kl 


ANO 


MAZOWIECKA 20. 


—SLKIE BALOWE 


SK eleganckie 
od 35 rubli. 179 


Wzywam niniejszem Kazimierza Michelis, by 
w ciągu tygodnia od daty niniejszego ogłoszenia 
przedstawił, jakoby przezemnie weksle z podpisem 
jega w obieg puszczane za fałszywe, podług: tekstu 
ogloszenia przez niego w fturjerse warszuw- 
skim ur 353 uczynionego, w razie nieprzedstawie- 
nia, ostrzegam fegoż Michelisa, że po upływie tygo- | 
dnia wystąpię przeciw temuż Michelisowi na drogę | 


sądową — Michał fiaterias 217, t 


= 
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Nr 19 


174 Instytut Qimsastyczno-Leczniczy, Szkoła fech- 
tnnków Nuwy-Świat ar o. Lekcje zbiorowe po fer- 
jach świątecznych rozpoczęły się. Gimnastyka hi- 
gieniczna dla panien oprócz w godzinach już ozna: 
czonych, ma miejsce w poniedziałki, środy i siąk 
od 6 ej po południu —Sta: islaw Majewski. 


RKOMITEF 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 
mą zaszczyt zawiadomić, że w dnia 2] stycznia r. b. 
o godz. !0-ej wieczorem, urządzonym będzie bał dłą 
członków, ich rodzin i wprowadzonych £ ości. 
Bilety wydawane będą w duiach 19 i 20 b. m., tj, 
we czwaitek i piątek, od godz, 8-ej wieczorem. 82g 
Adwokat przysięgły Stanisław isi- 
jeńnski przeprowadził się na Bielańską 6.150 
TETUW"LZOZTNU RADIY"USTOSTTTNZTRTO == : 
— Dentystka Zofja Głutemnan wstawia ze- 
by sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie 
od 10 rano do 5-€j po południa. Szpitałua 3. 162 
107 Framtniazck dansii adwokat przy- 
sięgły, przeprowadził się na ulicę Długą nr 28 i 
przyjmuje interesantów do 10 rano i od 4—7 po p. 


Dom Bankowy 


X. RADZISZEWSKI 


w Warszawie, Hotel Europejski 


ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż 
wszelkie informacje, dotyczące interesów pienięż- 
nych i zbożowych, bezinteresownie każdemu ustnie 
lub listownie udziela i udzielić gotów, 
Nadto, celem udogodnienia dla posiadaczy papie- 
rów procentowych dozorowania losowan 
amortyzacyjnych, uprasza tenże dom o nad- 
syłanie numerów posiadanych papierów, które odtąd 
stale sprawdzać będzie przy kazżdora- 
zowem ciągnieniu i w razie wylosowania za. 
wiadomi o tem właściciela papierów pod wskaza- 
nym adresem, tak,że od chwili przysłania numerów i 
swego 84:81, ARNAI uż troska sprawdzania dalszych 
losowań nie będzie OROA WAN posiadacza papie- 
rów wartościowych, gdyż dom X. Radziszewskiego 
przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność zą niedo- 
patrzenie lub omyłki w sprawdzaniu losowań. 84 


Sza Z 


e e 


Komitet Towarzystwa BResursy 
Obywatelskiej ; 
podaje do wiadomości członków Towarzystwa, iż 
w dniu 28 stycznia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
7-ej wieczorem, odbędą się wybory reprezentantów 
na rok 1893. Składanie kartek wyborczych ma być 
dopełnionem w dniu 26 i 27 stycznia r. b. to jest 
w czwartek i piątek od godz. 7—9-ej wieczorem, zaś 
w dniu 28 od godz. 6—7-ej. i 
Przytem komitet nadmienia, że udział w głosowa 
niu mayja mogą członkowie nie zalegający w opłay 
cie składek, 200 


liod akacjowy k op. 40, Kipcowy po 


kop. 25, 30 i 35 za pelny funt w słoiku, sprze- 
daje JAN WNOBLEWSKĘ | 
tulna X 8, Tele X j 

Sarmas Nowy-Świat M 33 | 

Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po kop. 24i 
14. Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat. 233 


— Hiuro OQbrończe. Adwokaci przysięgli: 
F. Flamm, I. okeli, M. icorenfel 
L. Świderski. Długa nr 40. | 

Otwarte od godz, 9—f-ej i od 4—93-cj. 184 
| [| - == = 5 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 


— Z. Z, Z. 100, 

Żyć ideałem, myślą jego gonić 

To słońce życia, co jasno prz gło 

Nikt nie jęst w stanie sereu też zabronić 

Uczucia; które wciąż ogień podnieca, 
Choć moje słonko skryło się za chmury, 
Swiatlo jednakże w sercu ono nieci, 
Dziś” gd ma hołdy niosą inne chóry, 
Spieszę ze swemi: niechaj w blasku świeci: 
229 | | Kazik. 


— Czy mógłbym bliżej poznać maskę w żółtej 
zeżarnem sukni, półksiężyce w uszach, która mi 
ukazała pół twarzy w lustrze? A 

237 Znajomy z widzenia 


n 


Fomm e mae ją 


us . KURIER WARZAWSKI — Dnia 19 a 19 stycznia 1893 m e 
7 1 grę j Wartość kuponti X $ k łą | | K M k H Ea tz 
KB „Bij Fl szewskiej pis cuman — z0 żkóła Izraelska Męzka, INa sezon karnawałowy! 
stycznia 1993 r. Od Listów zas. ziemskich 50/, kop. 35° Pięknym i najodpowiedniejszym podarkiem 
0 | Od Listów zast. m. Warszawy kop. 142% przygotowująca chłopców do gimnazjum, 2 | ślubnym są lornetki t atralno, żuacziy dos 
W ek Žad | Płac, | Od Listów zast, m. Łodzi kop. 102° nauką hebrajskiego jęz, Twarda 18, m. 57. | bór których po esnach bajecznie ni- 
sla __| Od Listów likwidacyjnych kop. 50% Chłopcy do lat 7-iu płacą na miesiąc po zkich, w rozmaitych oprawach (lornetki w 
Perlin 100 mar, z krót. term. —— | —— Od Obligów m, Warszawy 1267 BEE” 2 ruble 2. Di oprawie skórzanej z iuterdłem od rs. 2) 
Londyn 1 funt ster. —— | —— Zapis codziennie z aż damskie Sił ie, poleca Zaklad 
v „|T TL pada tyczno- r lj D 
Wad ENEO DH Targi 99 Przełożony ME, Weissfeld. | ui. Szpiłalna Ń 6. Tano jako specjal: 
Papiery publiczne: - NA PLACU WITKOWSKIEGO ność pie Takie s Okulary najno- 
= d wszych fas e s fabryk, 
BP, Listy zast. z r. 1860 dnżę path pk, Dnia 19 stycznia 1898 r, Sy ndyk ostateczny ściśle do w s td aaa iale : -f m 
Listy zast. m, Warsz. serji 1102.65 | ==; DE a k | Korzeg massy upadłości od SU:ROP.), pi 2 i Barometry W szel» 
-i CSRICAE | Magat ESEE Sedona dis 
w R ATEI = SR moiód. Kópiójok. Bernarda Lewenstama. Pań (nowość), Wyprawy | położnicze , Ban- 
f Pszenica Lo AA haan go I Ża t I 
m ” 5 AT OG $ 3 fa aaa — | — | 560, 585 Zawiadamia wierzycieli rzeczonej maśgy, ZPW składek, Ważki do "ist ów, Dzwon 
Elsy zast m. Loda BA) morgo o desn or oyid d | Z | 019 ead | Wa a aaeeei Aa aa Betean | i aaryana igh. itn, Bim topora 
y |= i niel Hi m 
CYM isty likwidacyjne z" gogo OL ii Żyto *wyhorowed82funk . -| — | — | 4% 40 | do i Pd spraw pojawię T dka pia Zlecenia z a Z prowincji za zaliczeniem. 68F 
Bilet; BahkuOes, berst I III — | =— M aż „radą .. es a «| — | — | 470 480 | summy otrzymanej w skutek sprzedaży domu | Dostać można Ki fiee A Grą znaczniejszych 
Ros. Pon DNIOWA N E. 1864 B ołył! | gw «3 —| | R | w Ciechocinku X 28, wyznaczonym został 
4. == | = góznjeć81 A ai, boah -|> 3 r a ptos W-go 6 siege Komisarza na dzień 
" —— | —— i ...a. —|-|2 23 Stycznia utego) 1893 r., na godzinę 
$ Pożyczka wschodnia i 3% Trze Tw Gryka a «+ „202E) — |= | — | — 1-szą po poludniu w Sądzie Handlowym Ww Ul l Í l (A i) je 
z ” U * 100 102.50 —— | Bzepik Jen . CYCH, ję — | — | = | Warszawie, przycul. Długiej pód M7. 97 
AW nowa pożyczka + » « + «|ęzgy | —— Rze mak za os, im AZE > 8).|-|Ę 97 ŁUKOMSKI. 
kę wieakediaiowni. | |= | Brein pey Ba aiee | |- | Z | 56 Addi di 
eio oje ąz” ja 
Obligacje miasta Warszawy ,| ——_ | —— kaza RA N BRA JET E EEN g `. s E 
Akcje dr. żel. warsz.-w,:1s, 100| mis | asias Biana pud + e» t h bold klid m1 = a az n e i Powieść odznaczona zaszczytnie ńa konkur. 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs, 100| „| —— Słomy puds 8 46 isa b aii litai] Za | sie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustrae 
Akcje dr, żel. warsz.-terespol, Beny i> a ; : z cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
u ou) . — | = je | — ie ? e bd 
Akcje dr. żel. fubr-łódzkiej Z2 | —— | me paene t ZAŁ SKIEGO j ki Cena re. 2, z przesyłką pocztową 2.20, 
Akcje Banku band. warsz. „| —-—_ | —„— +. J bodi pm) 9 > a Skład główny w księgarni nakłado- 


OKAZJA: 


nabycia po tanich cenach 


okóło 2,000 KRZESEŁ 


i znacznej ilości FOTELI i KANAP w najlepszym stanią 


Jakób i Józef 
w Nęwarwdomiyć 77 


| SANTAL oe «ae MIDY. 


Fssencys z cytrynianu Muzy sandałowego © Bombay, naja eł- 
niej czysta, w kapsułkach zawita, jest dc, Pora imt 
kopahu t kubebe. Ozyni niepotrzebnem używanie wszelkich szpryco- 

J wań i w przeciągu kilku dài ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj- 
j więcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzejąc żołądka i nie udzielając | 
| nieprzyjemnej woni urynie. 


Skład w Paryżu, 8, ulica. Vivienne č w głównych aptekach, 


CG MIE 


Proszę spróbować Wino Nr 12 wytrawne i Nr 
18 łagodne, bez etykiety, nal20 kop. cała butel- 
ka. R. Morozowiez, Miodowa 6, Chłodna u: 


"NOWO - OTWORZONY 


Sklad R tanich 


«_FIRANEK__ Kricz 2, I b 


ya w wma 
Fabryka Papieru kanwowego 
GERLITZ, Nalewki 28, ~ 


zory Laubzegowe 


anguzkie, włoskie i niemieckie, otrzymał 
wieġo i phs w wielkim wyborze, po ce- 


ach najniższych, 
w 4-ch kajetach, cena każdego kajetu 6 ko 
fu asz Bachner, s mą lepszym pipiorap f iga Ta BU) 
sprzeda a 
Przechodnia 98 KARE ü wydawcy "yt. So w Gro Nio, } 


ad hurtowy i detaliczny piei lau- 
wych, _ jubilerskich | i_introligatorskich, 


NAKŁAD i DRUK 
s. ORGELERANDA, SYNÓW 


iii, fala 


rgelbranda 
w 13-tu Cena kompletu. za. 6, 
> a A ia | 


a y Warszawie w russki 


pia 


Sprzedają się złote ZE sre- 
'Kol- 
czyki, Broszki. Bran- 


so paryzkiemi 
ce A tikas, któ: 


REST 


Piac se Aleksandra 18, Marszałkowska 120. 


E, E anpa | 


Praktyczna Metoda 


russkiej kaligrafji 98 


re ustępują praw = i grą kolorów z 


teh „gn "atey 


v 
Pm 


ZZ ZZ O NN NN 


1s Stado Kali 


koui t f n Ar angielskiej; masat karej, 


ŚP 
i klaczy ząap'zęgawych 14. Na żądanie 
zarząd pereti U; 


6 z fabryk niemieckich i krajowych: 


d Cegły ak ATA 


| Ni ie gme 


Malc-Ekstr ra A Sk" ztraw | 


"PQ wia pierwis 


| aż” 


w 
w- WARSZAWIE, | wej S. Lewentala, Nowy-Swiat ù 41 
137. Marszałkowska 137, 
posiada na składzie wielki wybór me- 
bli wykwintnych i sromupah. Podej: 
muje się urządzeń tamentów, pô- | 
dlug rysunków. Dada dokoracyjno-tae 
picgreki, Wynajem mabli- maio uży- | 
wanych, 12r | 


kamia Parowa 


z kamieni. 
WANNY 
marmurowe i miedziane, 
Prysznice. 
Abonament 3, 6, 12, 
biletów taniej, sss: 


18. Chmielna 13. 
ROWE OŁÓWKI 


SZACIE ir ino-ko orowe’ 
oraz Şzyfry-z fabryki 


Snopków, 
7 wiorst P. Dablina 


Obecnie Se EE na sprzedaż 4 letnich 
ztanowatej 23, w tem ogierów 


we objaśnienia, 70 


DO SKŁADU 2r 


Stanislawa- Baumann 


przy u aiaeei Beie preia] M 7 
Aid 


są do sprzedania we wszystkich dobrze as- 
sortoganych sklepach materjałów ima 


Izo note] W. F. GARNATZ, 
(mit Palia 


nych: 


Kassa Zaliczkówa 
RAUCJONOWANA, 
ulicy Długiej X 25, 


przy 
udziela zaliczki możliwie największe 
na + procent, Przyjmuje 
na zastaw: Kosztowności, towary, gai- | 
derobę, fatra i fortepiany. Biufo ' 
pia dad godziny 9-ej zrana = 4-ej | 
niu, 


OSTRYGI 


HOLENDERSKIE 


Węgji kowalskich angielskio 
Tektury gnołowcowej 
stali flame) dalej 


nadchodzą codziennie 


„do Handlu Win i Delikategów 
Ant. O, 


Wierzbowa Nr 9 j 14: 


L G Ñitgehi Sp. 


Analizą Tifin 1 doświadczenia R 
lekarskie przyznały, iż pomienione żal 
j paraty żadnych szkodliwych dla E 
astków w sobie nie AL b 
rają i skutkiem tego dozwolono wpro- | 
| 
Ba 
| 
l 


dzat i sprzedawać takowe w Rosgji. 
1 NA: a butelkę fs. 1 kop. 25 34 
y 2 A 40.— Cakiorki po kop. 


Opoka i pak osobno się liczą. 


z mleka świeżego, rzezotowa- rad 
nego, wyrabia stale Apteka A 


„e GBRSSN E RA, 


a Jorozaljmaką 27, pe, Eru- 


Narszawie Jostać można W 


| i Alet als warszawskich. 2065 $ 


aż ch 
apiecznych | A Płękąch w w 


AO KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 stycznia 1893 r. N Nr 19 


Lom bard Izaaka Piraja, f Ë Jest do dni w m. Łodzi $ pessas Ceny umiarkowane: ERENS 002] 
(Nowy-Świat 64), |. : $ 


s $ ib 
od dnia 1 (13) Stycznia r. b. pohiera od za- | FR S e 
stawów złotych, srebrnych i biżuterji od | ge 4 Ka 
100 rs. i „wyżej, p. © 


po P ab miesięcznie, | jj w ruchu A z „całem urządze- R Ó $ 
bezż radny chi Inny ch doplat | - Wiadomość-w R L ul. Ogro- S$ a WŁAŚCICIEL LE OGRODNICZEGO, : 


kE dowa . M 11, miószk, 5, od godz. 9-ej £ ka 
również przyjmuje garderobę i wszelkie to- p 


© 
wary, udziela zaliczki podług najwyższego IE e ulica Senatorska Ne 35 i r 


szacunkn.— Lombard otwarty od 9ej rano "=, > 
do Tej po: ; a " ik o duani W Warszawie, 
: w 7 Medali złotych w Petersburgu, w Warszawie, w Paryżu i Sza- 9 


RES TA T r | rh r A | łach. Modal srebray na wstążce dw. Stanislawa, a więcej niż 40 |?) 


S2 Medali srebrnych i innych za płody i wyroby mojego zakłada, R 4 
2 istniejącego w Warszawie od roku 1845-g0 a 
Marszałkowska Ni 114, róg Złotej. DO DPŚ NT 
Je) Po gruntownem wyrestaurowaniu lokalu i zupełnej zmianie. : 
H administracji, otwartą została'dnia 14 b. m. Kuchnia wyboro- 


3 Roslin kwitnących, lisełastych i ozdobnych. i 
S wa, piwnica zaopatrzona we wszelkie. napoje,  Piwo:z: browaru $ 


W. bardzo krótkim czasie, .a nawet na poczekaniu wykonywa wszelkie ozdoby ż 
i stroje ze świeżych kwiatów, jako to: 


$ KI 5 Ą KI a s A 
E p. JAipolita iśamińskiego, przy ul. ©grodowej. s i ane FF aty „Jółome e Ś 
r rzy restauracji gabinety.» Z czem się poleca Ł » ' podróżne teatralne, 
i A ej „ ` imieriinowe 
B © Bakieciki i i stroje (Przypinki) do boku, gorsu i głowy dla dam » 
u tę 4 Wianki do. głowy ślubne, garnitury z białych kwiatów, „ 


Ko Koszyki, majoliki, żardinierki, wazóny ozdobne i t. p. ozdoby, ubiera ra 
| JA zdęi kwiatami Rai > lub wysadza: rzeczone roślinami doni- kd 
czkowemi, 


i je i t iel liś 1 ch = 1 4 
ce na tru óżnej mowyc 
EF. zai h CERA, H TAa o neri lone saaya prle T soy 
j 
f 


egzystująca od 1866 roku SR Uwaga. Wyroby mojego zakładu zaszczycone zostały uajwyiozomi nagrodami p 


4 na wystawach Warszawskich, Paryzkich i innye © 

przy ulicy Nowy-Świat X 51, róg Wareckiej, b a AE ` a 

otrzymał na karnawał wielki transport Wachlarzy najmodniejszych od 30 kop, jo Cenniki nasion, drzew, krzewów i r oślin, e 
raz poleca - Bieliznę męzką, odznaczającą się tj krojem i trwałością; , (o 
Krawaty w najświeższych fasonach, Wyroby skórzane, Spinki, Cachenez, Bati ej wysylam franco na żądanie, 100 A 
fumy z różnych fabryk i wielki wybór Parasoli męzkich i damskich. | 
Temy gruzy sitepne. 7 IOO SRA Ceny umiarkowane. ESSETESU 


76 


Ma honor zawiadomić, iż z powodu zupełnego 
zwinięcia interesu, ostateczna wyprzedaż po- 
zostałych towarów odbywać się będzie przez 


Licytacje 


prowadzi Warszawska 


$ 


FA 


GUST AW [W CYBULSKI . Najnowsze Majoliki, Porcelana, Te Terra Gotta, - 


FABRYCZNY SKŁAD "cenach nizkich. 


Czeskiej MsaRtpzry-lxh Starsze podobne wyroby w wielkim wyborze, po.ce- 
T. & C HFARDTLTMUTE nach wlasnego kosztu, 
WWI © 1 Rpap ww za &- »  Terra-Cotta do malowania, 
Wejście z dziedzińca na lewo. 96R pop” far by w naj PEPEE EY- gemmen, 


- BOGUSŁAW 


Sj ę> un za i apn*S iz za 1o, 
otrzymar z OSobistyehn. avat STATA 


| NOWOSC NA SUKNIE BALOWA. 


+d 
H GARNIROWANIA DO SUKIEN BALOWYCH 


a rem rzeczone w wielkim wyborze gba» «*€© mnzaa*lln uniw lxia*NA> 116r 


k > paisa m sły tor do dwóch cl chło "| innast: yka zwódzka, hygienicżna i lecz. Nauczycielka z dobrym rakowikiie oszus 
Nauka i wychowanie. F Pa obiady Leszno 2, m. 16. 16 rtt | gem dla pań i dzieci. „pygia Heleny Ku- = miejsca ua wyjazd, euzki, posz ka 
,ngielki i francuzki są do umieszczenia na Kicze © wyższego kursu udziela czalskiej, Mązowiecka6. || — 1344. 146, aktad nafty: 1839 
„miejsca stałe lub deml-place, Biuro nanczy- lekcje muzyki. Wspólna 23—8, 1251 orepetytor zdolny, roalista, potrzebny do „aticzyc "eli, guwernantek potrzebują na 
cieiskie pierwszorzędne Jasińskicj, W sy aucz jglelka z patentem, poszukuje lekcyj. K prowiucję. ŚW ya 27. Binro peda- 
parus Ń politi Dąbrowskiej. 1898 


HY do klas. Wiadomość: pr 
Współ na 20, m, 3 1838 dna 24 m, 4, od 7!/,—8!/, wiGca. 1816 


z at 


| 


Tr 


Nr 19 


dres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau- 
czycielki, nauczycieli, bony. Mir 
Niemieckiego udziela panczyciel, z% upo- 
M ważalenicu władzy, Krakowskie-Przedmie- 
ście 85—7. 1828 ___ 
ficer H. Kunicki przygotowuje do egzami- 
Oiv na uzyskanio = wolnowstepujących 


i do korpusu kadetów. Krucza 12. 
Z ZOZ W 
pirt jest nauczycielka z muzyką, do 
dwóch dziewczynek na wieś. Wiadomość; 
Hoża 21, m. 16, od t-ej do 7-ej. ___1049 
pa przychodnia nauczycielka, z po- 
czątkami i muzyką. Marszałkowska: 97, mie- 
stania 8 pa apean tg „BOT 


otrzebny niemiec znający gramatycznie 
P język z airea Elektoralna Kwisa 


nia 36, 


seega z REC T E T PO nn 
otrzebna francuzka na wieś. Ul, Okrąg 
Ps 1, przy Ludnej i Czerniakowskiej, godz, 
8—6. 1824 
ER WY ESE VAA E POETE SOON 
otrzebną jest wykształcona niemka z rus» 
skim. asia 10-11. ró 


potrzebny nauczycie! izraelita, specjalista 
polskiego i niemieckiego. Karmelicka 9, 
mieszkania 5. 1915 


00000 
tudent uniworsytetu, gruntownie posiada- 

ke: przedmioty gimnazjalne me 

lękcyj, Złota 26, m. 3, 1822 


tudent 3-go kursu matematyki, poszukuje 
lekcyj luv korepetycyj, Ulica Wspólna 
—1. 199r 


tudent skończył gimnazjum z medalemę 
J j oszukuje korepetycyj, Marszałkowska 95, 
mieszkania 29, 200r 


| m w nn w NN, 
tudent 4go kursu matematyki, udziela 
Ńiekcyj. Jerozolimska 18—18, 1589 
araz potrzebna doświadczona nauczycielka 
a pszychodnią, do udzielania początków 
cehłopczykowi lat 7, Złota X 29, m. 9. 1852 
a muzykę poszukuję nauczycielki russkie- 
go i francuzkiego, Złota 2, mieszkania 1, 
od 12—1. 1848 


Doniesienia osobiste. 
B XI ma Jist na poczcie od A, B. 


1897 
aweler, blondyn, katolik, 30 lat, mający 
Kizian parę tysięcy i posadę dającą sre» 
dnie utrzymanie, nie mając znajomości, ch ce 
w ten sposób poznać pannę lub wdowę do 25 
lat, miłej iiinis ni a najbardziej ła- 
godnego charakteru, z posagiem od 1,000 rs. 
zanowne panie, traktujące rzecz poważnie, 
raczą oferty wysyłać poste-restante W, F. w 
Mazowiecku gub,łomżyńska, bez o nia 
w Kurjerze. Dyskrecja zapewnia się. 16741 
awaler lat 29, biendyn, syn obywatela 
ziemskiego, mający zapewnione 8,000 r3., 
Pragnie poznać w celu matrymonjalnym pan- 
nę lub wdowę bezdzietną, miłej powierzcho= 
wności, gospodarną, z posagiem 8 do 10 ty- 
sięcy rubli, Dyskrócja "pod słowem honoru,— 
Panie traktujące rzecz serjo raczą łaskawie 
nadsyłać oferty pod wyrazem „Blondynowi 
do kautoru rekomendacyjuego Malnes w 


się z panną dobrze wąchowaną, muzy ka]! 
i braku odpowiednich 
odaje niniejsze ogłoszenie i u- 
prasza panie, któreby zechciały ze- 
zwolić na zawiązanie korespondencji w po- 
wyższym celu o nadesłanie wiadomości pod 
adresem: „X. Samotny* Warszawa poste- 
restante. 1775 


qdpowiedź pod literami „S, GM 100° 0d: 
p ZE a RE hc R 


dana na pocztę. 1818 
. osady i 
P mi y tap. 50 


y elka z Londynu (gruntownie francu 
l rng Miodowa, oficyną 25, sa 


wykształcona ma kilka dzi 
rano arszałkowska 116—19, Wiado: 


mość zrana do lej, cics WAAR | y 
rancuzka wykształcona ma kilka godzin 


wolnych. Oferty składać w Kurjerze sub 
L. C. J. 


1710 


| a E REE A 
toda osoba, z czytelnym charakterem pi. 
Msza, prosi azano way oh A kę gępsule 
isy i do omu. BU m. 
mekanik 26, isee 


aeaa Z aa OAE E PE E VR r 
łody człowiek, średniego wyksztsłconi 
znający gruntownie języki polski i ruski, 

teoretycznie zaś francuski - Fon. pozo’ 

sta, do żyć NO 
bodaw wini” Łaskawe oferty pod lit, 


awców o pracę. à 
W.G. zul, aj przyjmuje kantor Kur- 
era. 201r 


łodziutka inteligentna oSoba Życzy za 
Missjertę do pary Aan lub sklepową, obe- 
znana w tym zawodzie. Okmielne że m, 2, 
Dobiecka. 


soba znająca się doskonale na gospodar- 

lier i A poszukuje miejsca 

Bone. ©. 
1 


na stałą lub przychodnią, 
m, 25, 


| weptdąiria do bielizny potrzebne, robota 


pieda kobieta, z wyższej sfery, posiadająca 
francuski i muzykę, posznkuje zajęcia do 
towarzystwa, opieki nad dziećmi lub samo- 

zielnego zarządu domem. Oferty w kantorze 
Kuujera dla „Marie-Antoinette,” 1815 


npc poszukuje miejsca do krawiecczyzny 
i szycia do prywatnego domu, na przycho- 
dnią lub na stałą, Ulica Sosnowa X 5, mie- 
szkania 33. 1885 

soba młoda, inteligentna, mogąca w razie 
Opotrzeby łożyć do 1,000 rs, kaucji, a także 
osobiste rekomendacje, poszukuje miejsca ka- 
sjerki, Chlubne świadectwa posiada, Powa- 
żne oierty złożyć w Kurjerze dla „Jadwigi 
Warszawianki.” 1000 


AK! irc NOTE AO b 

ianista przyjmuje zamówienia na wieczo- 
P ry tańcujące. Leszno £ 89, m. 7. 1811 _ 
szukt acy u pp. rejentów, adwoka- 
pe h ore polski, TUS- 


poszukuję 


tów lub w kantorze, p 
ski i rachunkowość. Oferty przyjmaje Kur- 
jer pod lit. J. R. 1841 


rządcy rolnik z praktyką pape apaan 
aty dać lkie wymagane gwa s 
mogący dać wszelkie wy Warszawski Pai 


mA sadaa d 
odowita niemka, niemłoda, inteligentna, 
Rz krawiecczyzną, poszukuje miejsca do 


dzieci na wieś. Wronia X 62, m, 19, _ 1504 


częń aptekarski ze skończoną praktyką 
p pahami a kondycji w Warszawie, choćby 
za życie. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
sub H, H, 862 


zdolnio: 
zajęcia aż ziny, Sosnowa 8—16. 


b) Zaofiarowane. 


o kantoru potrzebny jest uczeń. Oferty 

Dpod „5139” Kurjer Wania, 1910 

pe krawatów potrzebne podręczne, Fabry- 
ka krawatów, Nowy-Świat 8. 1911 


w,Nowysdwiaćśs NN, 
ziewczyna lat 15 do lekkiej roboty po- 

[I ra do litografji i drukarni „Liberty”, 

Leszno 13. 1870 


Hara woda Ad DAS Je RR a0 Ak: MA A 
abryka krawatów A. Piekarski, Długa 47, 
poszukuje starszej panny, nzdolnionej do 

składania rawatów, za bardzo dobrem wyna- 

grodzeniem i zapewnieniem stałej pracy oraz 
panien podręcznych, Wiadomo kj 
scn. 


iani ator szuka 
ianista akompanj EH 


kaar Koło M 12, mieszkania 28, 
bna dziurkarka zarąz. 1 


ucharz z dobremi świadectwami potrze- 
bny ną wieś blisko Warszawy, od lutego, — 
Nowogrodzka 9, mieszkania 2, od 10—i2-ej 
i 3—5-ej. 1860 
itograf uzdolniony potrzebny zaraz do li- 
Mtografji Fajansa. 1903 
ekarz potrze zaraz w m. Kartuz Be- 
Lt, jeż, 7 AE ska. Bliższych in- 
formacyj udzieli miejscowa apteka. 1460 


łody kelner, zarazem bufetówy, mówiąc 
Mi piszący po russku, potrzebny na waż 
Dzielna 83, s slep spożywczy, 1 


— m 


Potrze- 
858 


stała, N 


New człowiek, z przyzwoitej rodziny, o- 

Ocz owa aa m ted wraz 
erty przyjmuje kantor era Warsz, pod 

„Q. Ge xi 1837 $ 


owy:Świst 38, mieszkania 1, 1833 


Moreran litograficzny potrzebny do lito- 
Migrafji Fajansa, 1902 
pm pzełna IAR 2 ada towarów 
zolonjalnych i delikatesów z kau 100. 
Wiadomość: Miodowa X 3, 05 
Boe F Ea dm 1614 ROOOARBOCZE 4 ln 0 
i rek e raag, potrzebny ną wieś,— 
Tamże kupię używaną uprząż, siodła i dy- 
wany wschodnie, Hotel urópajski 87, od go- 
dziny 1—2-€j. < 1628 
grodnika, dzierżawcy do majątku o 35 
Dziex szosą od Warszawy, za dostarczanie 
ogrodowizn ua potrzeby dworu i utrzymanie 
porządku około pałacyku, potrzebuje ząraz 
zarząd dominjum Czaplin, stacja poczt. Góra 
Informacje w Warszawie u admi- 
nistratora domu, Jerozolimska Ni 25, miesz. 
kania 5. 1041 
ebna panna do dziurek i dziewczyna 
otrze m. Widok X 1, m. 28, 188r 


pon EW RT T WY A 
otrzebne panny do kwiatów. Świętojsń- 
ska Xè 19, mieszkania 6, EVNET 
otrzebna młoda panienka, znaj carachune 

P ki, do pomocy przy bufecię, 


iadomość 
Marszałkowska X 107, w restauracji. _ 1491 


oszukuje się akuszerki, któraby za stałą 
P pensję m oska Fe się przyjeżdżać w razie 
zapotrzebowanie do fabryki oddalonej o 9 
wiorst od Warszawy. O warunkach dowie- 
dzieć się można u dr. M. Landau na Pradze, 
Targowa 34, 1696 

otrzebny jest zaraz na wyjazd do Króle- 

stwa subjekt przyjemnej pia pny 
ści, z dobrą i odpowiednią rekomendacją, do 
„interesu klubowego (oficerskiego), ze znajo- 
o, Kancja X; 
ub odpowiednie 
Bliższe szezegóły: hotel Rzymski 


has 8, od godz. 8 do 91/, zrana i od 6 do 6-ej po 
południu. 1680 


Kalwarja. 


mością biegłą języ ka russkie. 
agana ód 360 do 400 re. 
oręczenie, 


e rw 
. KURJER WAKSZAWSKI — Dnia 19 stycznia 1893 


r 


potrzebna jest bona niemka a wyjazd do | 


Łodzi. Wiadomość; ulica Długa N+ 18, mie- 
szkania 5. 1585 


>——---oMrrL+r+śtśtścc cca 
otrzebne kap pio i do dziurek do bie- 
lizny, Zórawia 6, mieszkania 33, 1820 


oirzebuję sklepowej z kaucją lub roko- 
mendacją ua wieś, stacja kolei w miejscu. 
Przyjmuję oferty dziś i jutro od godz. 5 do | 
S-ej wieczorew i od 5 w hotelu Warszawsko- | 
Wiedeńskim, szwajcar wskaże, 1821. | 
poespas paryżanka do konwersacji, 3 go- 
dziny tygodniowo, pięć rubli miesięcznie. — | 
Oferty przyjmuje Kurjer lit. A, W. X, 1789 | 
potrzebny jest inżenier praktyk, grunto» | 
wnie obeznany z operacjami na gruncie. — 
Uprasza się o podanie warunków i adresu do 
administracji Kurjera Warszawskiego pod 
literami A. J. R. 1874 


etrzebne podręczne i uczennice do kwia- 
tów; zaraz płatne, Nowolipie X 86, miesz- 
kania .17; 1802 


otrzebne są zdolne maszynistki i dziur- 
karki zaraz, Chłodna N+12, m. 19. 1873 


direnari Et parze rzec Nowe AEK LEA. 
anny zdolne, maszynistki i podręczne do 
Bielizny potrzebne. Bielańska 25, mieszka- 
nia 5. 209r 


poserar chlopiec ze świadectwami do 
f sklepu Jedlin, Bielańska 3. 1896 


otrzebna jest niemka posiadająca język 
russki. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod literami 4. B. 1894 


Soo an. ccc czczo PROW OE 8 
otrzebna zdolna podręczna do staników. 
IN iecała 10, m. 0. 1891 
F trzebne panny podręczne do kwiatów. — 
Świętojańska lN 7, m, 4, 1904 


anna kompletnie zdolna do haftu, znająca 
P rysunki, znajdzie stałe zajęcie na dobrych 
warunkach. Panna uzdolniona do negliży, 
podręczne i maszynistki potrzebne zaraz. Se- 
natorską 24, Rogozińska. 1846 


otrzebna jost od 1-go lutego kasjerka do 
Poakiezni, znająca języki russki, francuski, 
kiosk mg oappi 


aa 
otrzebni są kolporterzy do księgarni M, 
Arcta, Nowy-Świat Ne 63. Zgłaszać się mię- 
dzy 9 a 12-tą. 1854 
trze czniowie dobrej konduity do 
Sza. i „pracowni, Róg Brackiej i Alei 
Jerozoliwskich. 1806 
otrzebne staniczarki, dziewczynka do naus, 
ki, Romana, Niecała M 4, 1835 
1d ca domu (administrator) potrzebny z 
Raa ą rs, 800 (40 małego domu, Wiądo- 
mość: Hoża M 7, m. 44. 1800 


jekt folczerski uzdolniony, potrzebny 
Krak stycznia na prowincję. — Wiado- 
mość: Złota 34, mieszkania 3, od godz. 4-€j | 
do Gej. 1 
a re 
czeń z 1-klasowem wykształceniem potrze- 


bny do sklepu optycznego. Marszałkowską | 
Ñ 100. > aoterc u": 187r 


mom mn = 


niemiecki. Oferty: 
ka. 


poza 


| F Klawikord do sprzedania rs, 75, bardzo 


she” e SEC PPT POLA TER PCTWE SE 
czeń obeznany z czynnością potrzebny do'| 
apteki. Chmielna 61, mieszk. 3. 1887 | 
Ticzeń z dobrej rodziny znajdzie umieszcze- | 
nie w składzie bielizny i galanterji F. Bo- 
kalskiego, ulica Niecała M 14, 1814 | 
ecer młody do robót akcydensowych po- | 
Żetay do litografji i drukarni „Liberty”, | 
Leszno 13. ; 1869 


dolny linjator, obeznany z maszynami po- 
Tasai lipskiemi i znający się na intro- 
digstoretwin anaj sio korzystne zajęcie na 

rowincji. iadomość u pp. Jakóba Fajans 
I S-ki, Ry marska 8, 1575 


Kupno i sprzedaż. 


ad i Malarnia porcelany, szkła ifa- | 
A) = Fijałkowskiego, Bracka k 20, nie u- | 
ciekając się do żadnych fikcyjnych wyprzeda- | 
ży, ogłaszanych dla najrozmaitszych powodów 
z towarami wybrakowanemi, poleca swoje wy- | 
borowe towary nie wybrakowane po cenach jak | 
zwykle najniższych, a mianowicie: 42129 


Talerze granitowe nie tłukące się, na 
y aks rN angielski, zupęłnie nowe, tuzin po 
rs. 1.80, 42129 


oz 


m DEO MOLA ZS awiza 
Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
w giętkie „po rs. 1.20 za tuzin, 42129 


— 


Szklanki do herbaty po 75 kop., rs.1, | 
R: 1.20, rs. 1.35 za tuzin. 42129 


beda: rei i | WI SASS YĄ 
Doniczki do kwiatów ozdobne, parą od 
V rs. 2.50. 42129 


Garnitury na umywalnie w wielkim wy- 
A) bora od ao. |" ae 
Serwisy do herbaty porcelanowe na 12 | 
A osób od rs. 6. 2129 | 


D Serwisy stołowe z fajansu w dobrym ga- | 
tunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, | 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków | 
4 yaro po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk | 
rs, 16. 

| 


f 
i 
| 


I 
| 


42129 


A Serwisy porcelanówe w kwiaty lub naj- | 
nowsze desenie malowane, na 12 osób, | 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na 6 
osób rs, 25. © 42129 


11 


koes z nutami do sprzedania. Pańska 
N 10, m. 34. 1758 


Ax Meble tanio, garnitury, szafy, ko- 
mody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła, Mo- 


kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 
Koperski. 993 


02 mp POPE a a 
ryston bardzo dobry, prawie nowy i bar- 


dzo ładny, jest do sprzedania, Piękna 90, 
m. 15. 1878 


peaa E R A "2 
dres: Chmielna 15. Indyki tuczone, masło 
Az Trembek, piątek: cielęcina, baranina, 1605 
ransoleta pancerowa złota, nowa, z bre- 
O lokamię za bezcen. Wierzbowa 6—72, 1912 


Biz*o. lankastrówkę, psa, kuchenkę żela: 
zną tanio sprzedam, Nowy-Świat 16, mie: 
szkania 11, 1848 


> T A OT -.  DEZĘ 
Boga krakowskie z bronzami, prawie 

nowe, pozostawiono do sprzedania u pana 
Adama Zawadzkiego, ul. Królewska M 6, róg 
Saskiego Placu, zakład wyrobów rymar- 
skich. 198r 


pe sprzedania suknia ślubna jedwabna, 
parę godzin użyta, Świętokrzyzka aa aip 
161 


szkania 2, 


z rinl nean AEA TANE I e E RE A B 
o sprzedania żyrandol bronzowy z kry- 
ształami, łóżka machoniowe szerokie z mą- 


„teracami, tremo machoniowe, lustro w dębo- 


wych ramach 5! łokcia, stół jesionowy jas 
dalny, kabtorek orzechowy. Piękna 5, miesa- 
kania 8, piątek, niedziela, wtorek, czwartek, 
do 1-ej po południu, 1868 
Dre duży, piękny, nowy, krzyżowej ro- 
boty, kołnierz mufka tumaki bobrowe, 28 
łokci materji jedwabnej niebieskiej, 12 filiża- 
nek, spodki saska porcelana, suknia czarna 
wełniana z morą, Solna 14, mieszk. 6, od 10 
do 1-ej i od 8 do 4-ej. 1797 
era Hofera, prawie nowy, sprzedam. 
Nowogrodzka 22, m. 8. 1313 


l Fa dudahoć F aha ola Pw IOPRDRPDEPTEC „mł R 

Pozn zagraniczny bardzo dobry, sie- 
dem oktaw, skrzypce koncertowe sprzedam 

tanio, Jerozolimska 70, stróż wskaże. 1546 
ortepiany, pianina dobre, mało uży wan 
tanio sprzedam. Bielańska 6, Granke. 186 


ortepian 7 oktaw, krótki, z blatem metas 
lowym, tanio do sprzedania. Pańska M 10, 
m. 34, 1860 


oby aksamitem wytłaczanym kryte, z 0 
błożeniem bobrowem, za 40 rs. Włodzi- 
mierska Ne 16, stróż wskaże. 1849 


ortepian zagraniczny czarny rs. 150 do 
sprzedania, Nowy-Świat Ne 9, Grabow- 
ski. 1889 


dobry. Nowy-Świat 36, m, 22. 1610 
ortepian Hofera do a air za rs, 220, 
F Zielna 5, u właścicielki domu. 1432 


| Pemirmejnyh mebli utrechtem kryty, szafka pa: 
ryzką do pasztetów, platery, noże, widelce 


Nowy-Świat 
724 


iłyżki używane do sprzedania. 
X 27, mieszkania 14, 


pa ia rż A TOK DARE |. - RMA 

GEY suszone w dobrym gatunku sprze- 
daje się na funty i pudy. Wspólna 17, mie- 

szkania 2, 1785 


m OT EDAYCKJA a LAEM 

krae orzechowy, otomanę, kozetkę, 4 
krzesła sprzedam tanio. Marszałkowska 91, 

Biernacki, 1549 


esionowe szafy, stół jadalny, karciany, 
krzesła do sprzedania. Marszałkowska 149, 
mieszkania 11, 1901 


est do sprzedania fortepian. Marszałkow= 
ska 32, m. 2, 1917 


est do sprzedania fotel z widocznem drze- 

wem, machoń, za cenę przystępną. Wspól- 
na % 20, w pralni, 1827 

est do sprzedania futro męzkie skunksy za 
J przystępną cenę. Wiadomość: Nowy-Świat 
N+58, róg Ordynackiej X 13, mieszkania 4, 
2-ie piętro, 1214 


TANT yA Pak EEC APE A PAOEA A da recz 2 
est do sprzedania tanio na osobę wysoką 
Jróknia jedwabna jasna, raz tylko użyte 
pe parę godzin, Wiadomość w sklepie 
O: Bronikowska, Brywańska 18, 1505 


| cze roczne i młode do sprzedania, Zm 
kroczymska 17, m, 20. 1847 


PE STLA AOS WA AARE ka 338 
olumny, kandelabry, garnitur, porcelana, 
Kaś, komoda, stół, krzesła, Marszałkow= 
ska 155, 1896 


yaretę potrójną, mało używaną, sprzedam 
tanio. Ohmielna 7. 1795 


ogniotrwałe najtańsze 1 najlepsze u R. 
Kokto, Nowy Swiat 84. 2r 


Kasy ogniotrwałe z zegarowym pozreadem, 
alarmujące, ceny przystępne, jedynie wyra- 
bia Sikorski, Marszałkowska N+ 125. 1548 


ebie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Ms, porz: rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan- 
ki. Marszałkowska 108, od ulicy Chmielnej 
37, m. 30. 1886 


PoS POERIEPIBANE 20 20 34 
eble tanio! Kompletne urządzenie salono< 
Mae, buduarowe, gabinetowe, do jadalni 
towe oraz inne meble i lustra w całości } 
pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mię- 
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra 
ma, parter. 1617 


ewe 


MZ: po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Í garnitury,- otomany, szeslongi, kredensy, 
szaiy i inne za bezcen, Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 1508 


no garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szaty, łóżka, kredensy, komody, biurka i in- 
ne, niepraktykowanie niskie ceny. Krakow- 
skie-Przedmieście 10, m. 6. 1509 
eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
lustra, rozmaite. inne meble, szafy, 


szałkowskiej, u właściciela domu, 


1622 


eble. Makow, Solna 9. Duży wybór mebli 
rozmaitych nowych i używanych. Komple- 
tne urządzenia lub pojedyńcze sztuki. Robo- 
ta trwała. Ceny tanie. 1665 
tomanę urzędowej roboty sprzedam bar- 
dzo tanio. Bracka 19, m. 8. 1892 


— z mn Rozm 


0 pane urzędowej roboty, na włosach, 
VW sprzedam tanio. Bracka 4, szwajcar wska- 
że. 19:3 p 


tomana mało używana bardzo tanio. Bra- 
cka 10, drugie podwórze, m. 18. 1914 


ozis wagonami i detalic: nie sprzedaje dom 
handlowy B. Werner et Comp., Królew- 
ska 8. 7r 
HEES siwe, rosłe, powozowe, Wy- 
trzymałe do ciężara, razem za 2.0 rs., po- 
jędyńczo 100 i 150 do sprzedania. Horten- 
PR 0084. 
ianino czarne krzyżowe z moderatorem 
sprzedam. Nowolipie 9, mieszk. 8, 1048 


Sza petersburski na hardzo ciemnych 
szopach, ze składu futer Kowalskiego, do 
sprzedania tanio. Daniłowiczowska 10, mie- 
szkania 8. 1573 
poora litewskie, chleb wiejski, masło 
świeże. Mokotowska 42, do ľ-ej. 384 


 otrzebny fortepian lub pianino do wyna- 
T jęcia. Nowy-Świat 34, m. 29. 1872 


iramidka 16 bil oraz 5 bil dużych, wszyst- 

ko w dobrym stanie, do sprzedania. Róg 
Brackiej i Alei Jerozolimskiej, 1 
Pies chomont angielskich używanych jest 


do sprzedania u ryiuarza, Nowy-Świat 
M 32 1693 


przedam frak z kamizelką, mało używa- 
ny. Elektoralna bl, m. 10. 1421 


Szaty sklepowe w dobrym stanie do sprze» 
dania u rządey domu, Bednarska 23, 1634 
Sae prawdziwe petersburskie, koczyk z 

fordeklem, faeton używane, faetony, wolan- 
ciki, wózki krakowskie nowe sprzedaję. Le- 
szno 52, 1534 


S rzedaję fortepian 6'/, oktawy, długi.— 
Y Widok 13, mieszkania 2. 345 
uknie jedwabne, wełniane eleganckie do 
sprzedania, Ulica Wspólna Xœ 24, mieszka- 
nia 7. 1303 


sze balowa do sprzedania. Nowy-Świat 
38, mieszkania 7. 1677 


przedam kwit lombardowy na zegarek 
męzki złoty: i dewizkę. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Zastaw lit. Z, Z.” 1730 
Skrzedaję sok i ekstrakt berberysowy.— 
owogrodzka 22, m. 2, 1855 


<Sraty dwie dębowe duże, ozdobne, do su- 
kien, urzędowej roboty, leszno 18, u sto- 
larza. 1905 


anki powozowe mocne za rs. 70 do sprze- 
S dania. Nowolipie X 80. 1908 

anki 4-0sobowe i petersburskie są do sprze- 

dania. Plac Witkowskiego 3 3. 1810 


A pen jedwabna różo wa, raz użyta, modna, 
na osobę szczupłą, do sprzedania, Żórawia 
M 26, m. 4, od 2 do 4-ej, 1804 
wein litewskie wyborowych gatunków, 

sery litewskie, Mokotowska 42, do pier- 
wszej, 883 
Wiprzedaż różnych resztek kortów po ce- 

nach niżej kosztu, Adam Erweis, Aai- 
czna 14. 210r 


Winogrona, gruszki, jabłka, pomarań- 
£.cze, poleca owocarnia, Chmielna 26. 
2 Kompoty, konfitury, soki, marmelady, 


7 Masło solone, stołowe, ser litewski, szwaj- 
£.carski krajowy. 
Cukier, herbata, kawa i inne artykuły 
„kolonjalne. 


Z Zające, indyki, kaczki. 
LJ 


4 Pieczarki codziennie świeże poleca owo- 
„carnia, Chmielna 26, 1787 


"- Warnkami Kujaa Warstacskiego. — Plac Teatralny Ni. 4 
R 


KURJER W. 
Warecka 14, m.21. Go:czwartik. świeże 
masło z eentryfugi, RZ 50 kop. 


funt. 


<w 
Zosta wyprzedaż wachlarzy paryskich po 
cenie niżej kosztu. Skład płótna i „gotowej 

+ 208r 


bielizny, Miodowa 10. 
1 dogów trzymiesięcznych do sprzedania. 
1 Nowe-Miasto X 1, stróż wskaże, 1440 

sążni desek calówek sosnowych, 
9,0003i5e:, z okazji jest. do sprzeda- 
nia. Wiadomość w kandlu win, Elektoralna 
3 53, 1888 


Interesa handl. imajątk. 


A) 9,000, 5,500, 5,000 rs. razem, częściowo 
do wypożyczenia na dobrą hypotekę, Kan- 
tor komisowy, Nowosenatorska 6, od 5—7-ej 
wieczorem. 159r 


Da TERRE WERAWC WY. || OBA 
AFzonom inteligentny, z kapitałem rubli 


1,000, poszukiwany jako wspólnik, interes 
Oferty w Kurjerze ap „Rędzi- 
1 


korzystny, 

na.” 

l eiia przysięgły Horodyński, 4—6-ej 
wieczorem, Wspólna 40. Sprzedaż kilku 


tysięcy mórg lasu urządzonego, 20,000 łokci 


pea fabrycznego za gotówkę lub dom, willę. 
oszukuję domu 60,000—80,000, pryncypal- 
na dzielnica. Sprzedaję różne nieruchomo- 
ści. 1830 
[= dwupiętrowy do sprzedania, Nowoe 
grodzka Je 23, m. 3. Zastać można do 1ł-ej 
zrana i od 3 do 6-ej po południu. Bez pośre- 
dnietwa, f 1812 


— ——— 


ne eksploatacji torfu graso wanago x miej- 
scowości najruchliwszej kraju i bezleśnej, 


obfitującej w bogate pokłady e ear m 
się antreprenera z kapitałem do 3,000 rs, Zbyt 
ułatwiony z powodu położenia blisko miast i 
kilku cukrowni. Narzędzia potrzebne do eks- 
ploatacji wraz z lokomobilą na miejscu. Ofer- 
ty przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Torf.” 7 211r 


DS sprzedania sklep naftowo-mydlarski.— 
Wiadomość bliż za w kantorze W-go Kro- 
nenberga, Żelazna Brama Ne 6, od godziny 5 
do 7-6j po południu. l 1884 
pasanta do sprzedania za przystępną ce- 
nę. Wyjeżdżam na wieś z powodu śmierci 
siostry. Chmielna 56. 1786 
| r z wanną wypuszcza się w dzierża- 
wę. Dla obejrzenia i dowiedzenia się o wa- 
runkach reflektanci moga się zgłaszać do kan- 
toru fubrycznego w Markach (9-ta wiorsta 
przy szosie radzymińskiej). 1697 
ME do sprzedania niedrogo, mieszkanie 
wygodne. U]. Włodzimierska Ne 16. 1882 


ME do sprzedania, Ulica Żelazna róg Ce- 
glanej N 52. 157. 


= m— 
gias cheąca wejść w spółkę do prowadze- 

nia fabry ki gorsetów z kapitałem 300 rs.— 
Oferty przyjmuje “Kurjer 
„Gorsety.” 


prania do sprzedania z wyrobioną kilkole- 
tnią klijentelą, na dogodnych warunkąch.— 
Wiadomość: Królewska 18, w sklepie mydlar- 
skim p. Konopki. : 1563 
RE 18.000 do 20,000 potrzebne na pierwszy 

numer po Towarzystwie, bez pośrednictwa. 
Uprasza się o złożenie oferty pod lit. K. H, 
w kantorze Kurjera, 1890 


s. 1,000 na dobrą hypotekę ulokuję. Wia- 
domość w kancelarji notarjusza Skabiczew- 
skiego. 1898 


arszawski pod 


Po rs, 12,000 bezpośrednio po Towa- 


rzystwie 12,000, z których 3,000 zamortyzo- 


"wane, bez pośrednictwa. Oferty składać w 
. "1834 i 


Kurjerze pod lit, P. 


Sklep spoży wezo-dystrybu 


ny do sprze 
dania. Ulica Wązka Freta Ne 1498 


5% norymbersko-galanteryjno-dystry bu- 


cyjny jest do sprzedania z powodu wyja- 
zdu. Chmielna X 12. 1876 7 


m Lm —-->o—ore a 
klep mydlarsko-dystrybucyjno-kolonjaln 

Nr pare Wiadomość: kiosky, aso 
r 


anio sprzedam sklep kolonjalny dobrze 
procentujący z powodu objęcia posady z 
dniem 1-ym stycznia, Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 207r 


spólnika z kapitałem rs, 5,000 do bardzo 
Wirrzystnej fabrykacji artykułu technicz- 
nego poszukuje specjalista, 
rze pod A. B, 21, 


róg Rymarskiej. 


Wircbiony sklep tabaczny, dający powne 
iado- 


utrzymanie, do odstąpienia zaraz, ` 


„mość w składzie porcelany, za YE 
1 b 


Przedmieście 87. 


Z powodu wyjazdu jest tanio do sprzedania 
ładnie urządzony magazyn mód z oknem 
wystawowem, wraz z pracownią sukien. Kli- 
jentela wyrobiona, komorne tanie, patent o- 
płacony, Krucza +20, Wiadomość u stró- 
ża, 1675 


-jabudowania fabryczne do wydzierżawie- 
Liia lub sprzedania, Wronia 65, u właści- 
ciela. 1819 


m g 


473c (nowy 9). 


pok 

'F onych rodzin. Złota 63—17, 
„pokój do wynajęcia z meblami, pap ae 
g 1 


ferty w Kurje- 
j 1883 *, 


"z" s sę 


RSZAWSKI. — Dnia 19 stycznia 1893 r; 


włosia sklep 
lica Dziel- 
na 1808 


7 powodu wyjazdu sprzedaję dystrybucję. 
Z lica Chłodna 3 34, powiaośa a miej- 
1 


wodu natychmiastowego 
Lipoywzzy do pom s 


scu. 


4 0 0 do 5,000 rubli potrzebne na hypo- 
» 0 tekę dóbr w gub, kaliskiej położo- 
nych, procent dobry, gwarancja najzupełniej- 
r 1 fercy w Kurjerze kojące — wo lit. 


Lokale 


A "Przeprowadzki, opakowania mebli 
. Jaata załatwia— zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, (plac 
Resursy Kupieckiej), Telefonu M 679. 41806 

Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
Hory, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
wiat 12. twia przeprowadzki, opakowa- 
nia, przewóz mebli, 1734 


on ia pokój z alkową i przedpokojem, 
ear era piętro, _Warecka 10. 1581 


o najęcia jeden lub dwa pokoje, umeblo- 
wane, obszerne, frontowe, parter. Oboźna 
XD 1582 


no wynajęcia zaraz lub od 1 lutego do 
Ds kwietnia dwa pokoje, pasaż i kuchnia z 
z całem umeblowaniem, 


arecka 10, 1-sze 
piętro, m. 4. 1572 


o najęcia zaraz, przy ulicy Mazo- 
wiochiej $: 11, na 1-m piętrze, dwa duże 
pokoje, to jest salon i gabinet, z przedpokojem, 
umeblowane, z opałem, posługą i życiem, 1864 


ażdego czasu do wynajęcia 4 pokoje, 
Krriedpokój, kuchnia, piwnica, góra. Grzy- 


bowska. 69, Cena rocznie 280 rs. 127r 


okal fabryczny, dom trzypiętrowy, mają- 
cy 42 łokcie długości i 22 szerokości, z 
motorem lub zaraz do wynajęcia, Ofer- 


ty w Kurjerze: sub B. W. 11. 1443 
o kwietnia r. b. w domu przy 


d dnia bg 
= ul. Kruczej i Wspólnej, parter, bę- 
dzie się przerabiać na 3 sklepy, z lokalem i 
różnemi wejściami, do tego należy osobny 
ogródek. Reflektanci na wszystkie lub poje- 
dyncze sklepy zechcą zgłosić się do admini- 
stratora domu Nè 19 przy ul. Wspólnej lub 
właściciela domu przy ul. Mazowieckiej 16, 
a to dla wspólnego wypracowania projektu od- 
powiednio do życzenią interesowanych, 171 


okoje umeblowane, przy ulicy Chmielnej 
z" kępy sa, = wynajęcia pokoje, „ci mię. 
znie i na doby, ogrzewane, z wsze. 
ułogodnieniami. |" e 7 Ten 
noszukuje się mieszkania, złożonego z 5-u 
Pyókoi, knchni i prepni z wszelkiemi 
wygodami, na 1-m lub 2-m piętrze, w środku 
seais od. 1 kwietnia r. b. Oferty uprasza 
się skła 


dać w kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. §. R. 1826 


porrue się inteligentej niemki, nie mó- 


wiącej po polsku, do wspólnego locum. 
Wiadomość: Leszno X 63, mieszk. 25, od go- 
dziny 1-ej do 2-ej. 1803 
f otrzebne od 1 kwietnia mieszkanie, 2—3 
pokoi z kuchnią, przedpokojem i wygódka- 
„mi na parterze lub 1-m piętrze, Wiadomość: 
Srebrna 4. 1792 


|= opra dla sean kobiety o 
panienki uczącej się. o©moc w nauce, for- 

tepian. Żórawia N 12, m. 13. 2047 
 oryezów | pokoje, przed pokój, kuchnia, 
wygódka, dwś wejścia. Zórawia 28—1. 1801 
"pokój z meblami dla inteligentnej kobiety, 

dod 1—8. Nowogrodzka 218, __1861 
z utrzymaniem, dla dwóch synów za- 

1871 


usługą. Nowogrodzka 37, 
pokoje, parter, front, do wynajęcia od 
intgo. spólna "4, 1439 
i mę lokal na restaurację. Oferty w 
(urjerze Warsz. pod literami L. O. 1828 


irc wic zez a 
araz pokój do wynajęcia, suchy i cie 
oddzielnem wejściem, » meblami lu 

Smolna 19—9, 1851 

wodu wyjazdu, do odstąpienia od 1-go 
ore apartament: b pokoi, pokój dla słu- 

"zby, łazienka, kuchnia i t. d., gaz. Kompletne 

umeblowanie, razem z mieszkaniem lub też 
osobno sprzedaje się, Oglądać można od 1-ej 
do 3-ej. Zgoda M 2, wiadomość u stróża. 1562 


Loniesienia rozmaite, 


qkuszerka przyjmuje na słabość czas dłuż. 
'Aszy lub kurację. Krucza 49. ____ 1799 


kuszerka S.P. zdyplomem Warszawskiego 


, Z 


"RUniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za- 


bezpieczające zdrowie położnie, udziela porady 


w krytycznych okolicznościach iom potrze 
pe arer zupełnej dyskrecji. rzyjmuję na 
|e8łabość, Chmielna 33, mieszkania 17, 1866 


Suknie, bieliznę, ubrania dziecinne RZY” 
Di przerabiam, przykrawam. Święto- 
krzyzka 35, m. 6. 1790 


—nn CL www 


ra nauczycielka, pozbawiona środków 
do życia, błaga litościwe osoby o przyjście 
z. pomocą, Dunaj-Wązki M 9, m.3. 1859 _ 


ryt obiady prywatne. Plac św. 
1817 


Dzjeszyńska. Magazyn mód. Marszałkow: 
ska 129. Fason sukni 15—18 rs. 894 ` 
legancko, niedrogo ubiera Panów magas 
E.;5 ubiorów męzkich  Chmurczyńskiego, 
1000 


Aleksandra 12, m. 17. 


Marszałkowska 99. 

pendant S a 
lektryczne dwonki zaprowadza, rej 

E korka "1 


bardzo tanio specjalistą, Królew. 
mieszkania 17, 


a a 
Krói oryginalny Vorth'a, Żabia 9—35, Za 
pisy pomiędzy 11—2-4—pół ceny, 145r 
Kity z osób zamożnych zechciał dopomódz 

biednej matce z kilkorgiem dzieci, których 
niema za co kształcić, wypożyczając set 
rubli, na założenie skłepu, raczy zawiadomić 
poste-restante pod „Ostateczność.” 202r 
Kr: 21—6. Przyjmuję bieliznę gr zg 


znaczenia, oraz wszelkie hafty. 


arety, sanki i karety kol owe w muję 
Ka Chmielna B p ; imo | 


mae awm 


alosze i wszelkie wyroby gumowe przyj- ` 
F. Wi 


muje do reparacji filja erzbicki i 5.ką, 
Nowy-Świat 53, 1907 


a i da AL KB Ah. BK ma 
zz tańca w prywatnym domu. Widok 


A 22, m. 6, wiadomość od 6-ej do 8-ej. 1870 ` 


łoda mężatka, życzy sobie przyjąć dziecko 
do piersi. Ul. Piękna M.42, mieszkania 
38 18. i> 1602 
[pe zazowcka 117. Exsiccator niszczy 
grzybek, osusza wilgoć, broszura bezpłw 
tna.— Ritter. 40304 
M mająca syna w szkołach gimnazjal= 
inych, spragnącego uczyć się dalej—matkę 
osiemdziesięcio-letnią i męża nieobecnego; u: 
miejąca nieźle zna uprasza o pożyczkę 


na wpis i pracę, iadomość: Jerozolimska 

X 3, w razurze, 4 2083r 
amka potrzebna jest, ze świ. 

Macż. Hadnareke zd mieszk, gab 


a karnawał. Uczennica B. Hersego przyj: 
Ninje suknie balowe, wykonywa szybka, a 
22, 1 


niedrogo. Wielka % 33, m, 


awóz do wydzierżawienia, Podwale X 19, 

zajazd Płocki, wiadomość u rządcy do» 
mu, 1658 
Nasoiy 5 rs. W przejeździe z Mostowej 

na Długą, zgubiony ae porites z doku- 


mentami Seweryna Smoczyńskiego, Znalazca 
zochee złożyć na Długiej 88, m, 30. 1681 
057 na maśle. Zgoda X 5, mieszkania 
X 10. 1181 
biady prywatne. Chmielna 29, mieszka» 
nia < 1798 


Aa w a 0-0 2 a 
racownia sukien, Leszno 49. Przyjmuje 
tanio suknie do roboty; tamże do sprzedan 


suknia balowa, jed zupełnie świe» 

ża, 1451 
ończochy, sk pończochy dziecin« 
"ne eraz nadrabianie z przędzy trwałej, nie« 


wypierającej się. kęs 15; tamże potrzebną 


dziewczynka do zw 1111 

P dobrze grająca do tafica przyj: 
muje zamówienia na wieczorki, wesela iba- 

le. Marszałkowska M 97, w sklepie z woda. 

1268 


„Julie” wykończa suknie i okrycia systemem 
Worth'a od rs, 3.ch—suknie ślubne i bałowe 
przyjmują się do roboty, 1189 . 
Pom Ignatowiczowej, Widok 1 
EP SSERETRZ U 
e 
Skora 5 | 0,846 


a Ř——— 
oszukuję stolarza Pówtawskiecię i 
Pitóry ren Ban w gub. Wołynskiej By as 


błotcach w 1887 roku; zgłosić się do hote 
Rżymskiego R 48, j zg: 1818 łu 
pi tka przyjmuje zamówienia, na wje: 
ip: tańcujące. Pańska 10, mieszką« 
notzakne zac m 0 vba 
otrzebna zaraz 2 pr pos 


karmem. Jasna Ne 12, m. 
jmuję suknie do roboty z 3-ch rs, 


Chmielna 47, m. 10. 
anio, po rs. 2 przyjmuje suknie do roboty, 
„Niecała 14—12. _Zofje 1918 
rasza się pana Piotra Rzątkowskiego o 
URożenie adresu w kantorze K era War: 
szawskiego, pod wyTazem Nowodwory, 
własnym interesie. 
wana wiadomość dla 
Witki do sprzedania, centnar po rs, 3 ko 
16. Nowy-Świat 34, w fabryce waty, 18407 
aginął dowód zastawowy X; 136829 warsz, 
ZE towarzystwa pożyczkowego. Plac Ws» 
recki X 2. 1875 
7 gubiono na Marszałkowskiej srebrny zam* 
Fart zegarek, z mono uma M.O. Zna» 
lazca raczy wyng nięm odnieść ną 
Królewską 17—4, ds 1842 


w 


pp. Koszykarzy, 


l JosBo1eBo IMensypow Bapmasa 7 (19) ansapa 1893 r, 
edaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


| 


